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Wychodzi: codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie 4 złr, 50 © 
miesięcznie 1 
Z przesyłka pocztowa: 
esięcznie 


kwartalnie mi 


Numer pojedyńczy. kosztuje 10 ct. 
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Jak głos wołającego na puszczy roz- 
chodzi się nasz. wołanie o sesję sejmową. 
Czepiamyssip=każdego jaśniejszego promyka 
w rozkładzie zajęć rządowych, każdej wieści, 
przypominającej sesje sejmowe — wszystko 
to napróżno! Nadchodzą wnet inne wiado- 
mości, które nie pozostawiają żadnej nadziei, 
aby możliwą była rychła sesja, i zacierają 
pamięć wszelką o sejmie. Czyż poniędzy ty- 
mi, co w mniejszej lub większej mierze „ro- 
bią* politykę, nie ma nikogo, któryby czu- 
wał nad tą sprawą, tyle ważną dla kraju, 
~ dla najbliższej przyszłości! Twierdzimy sta- 

nowczo, że nie raz, i więcej niż kilkakro- 

tnie przedstawiała się w ostatnich kilku mie- 
siącach możliwość zwołania sesji sejmowej : 
to na drugą połowę czerwca, to na koniec 
bieżącego miesiąca, to na październik. Nie 
było w decydujących sferach rzą- 
dowy ch bezwzględnej niechęci ku temu, i 
owszem przeciwnie; lecz aby możliwość sta- 
ła się faktem, do tego trzeba było poparcia 
tych czynników, co „robią naszą polity- 
kę." Tymczasem, dziwne jakieś zapanowało 
zniechęcenie  nieutność, czy też poprostu 
lekceważenie. Oprócz zabiegów o sesję le- 
tnią, czynionych przez marszałka jeszcze pod- 
© czas obrad byłej Rady państwa, zabiegów, 

o ile wiemy, niepopartych wówczas przez ni- 
T kogo — nie było żadnych wieści o innych 

staraniach. Będzie zwołaną sesja sejmowa, 
T to będzie; nie będzie zwołaną,, to nie bę- 

„dzie — zostanie wtedy możliwość wyrzeka- 
nia natomiast na rząd, że już wcale prawie 
T nie dba o sejmy krajowe, będzie to w ład 
panującej opinii, a zatem. wystarcza dla 
popularnego rozwiązania tej sprawy! Są- 
| dząc z bezwładności, jaka ogarnęła nasze 
Sfery uprawiające politykę, możnaby bez 
złej woli przypuszczać, że takiem właśnie, 
jak tu przytoczono, stało się ich hasło w tej 

i sprawie. 


) , Według najnowszych planów wiedeń- 
skich co do rozkładu czynności mechanizmu 
państwowego, Rada państwa miałaby się 
zebrać dopiero w końcu przyszłego miesiąca. 
Obrady jej wstępne i wybór delegacji pań- 

| stwowej, z pewnością miesiąc czasu zajmą. 
Gdyby więc bezpośrednio pot"m zwołano 
dełegacje wspólne i zadecydowano, że pod 

i ten czas sejm galicyjski obradować nie mo- 

© że — jak to nasze sfery polityczne zdają 

się przyjmować ten paradoks za pewnik — 

w takim razie zaledwie w drugiej poło: 

wie listopada otworzyłaby się możliwość dla 

sesji. sejmowej. Prawdopodobnie rząd, dbały 

O to, aby ile możności machina konstytu- 

cyjna funkcjonowała w całem państwie z 

formalną przynajmniej regularnością. zwoła 

'-. na ten czas galicyjską sesję sejmową. Sku- 
tek ztąd wszakże byłby taki, że sejm obra- 
dowałby najwyżej cztery tygodnie, po 
to — aby się już nie zbierać, aż w. późnej 
jesieni r. 4886, gdyby równa jak w tym 
roku staranność o niego panowała w na- 
szych kołach politycznych. 

Argumentów naszych za koniecznością 
dla kraju jak najrycblejszej sesji sejmowej 
, powtarzać nie będziemy; nie będzie my wyli- 
czali nanowo długiego szeregu spraw pierw- 
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szorzędnych i niecierpiących zwłoki, oczeku- 
jących na sesję sejmową, bo to się już na- 
reszcie stało niesmacznem, każdy bowiem 
myślący obywatel nosi je w sercu swojem. 
Pozwolimy sobie tylko okolicznościowo przy- 
toczyć niektóre. 

Wczoraj podaliśmy komunikat z kół 
kompeteninych, że kolej Karola Ludwika nie 
zamierza zniżać pozycyj przewozowych dla 
zboża zagranicznego, a ułatwienia finan- 
sowe dla handlu tem zbożem jeśli będą ja- 
kie czynione, to czynione będą nie. przez 
dyrekcję kolei, lecz przez prywatne przed- 
siębiorstwa. Zastanawiając się nad tą wia- 
domością ze stanowiska nie wojny niedorze- 
cznej z przedsiębiorstwem kolejowem, lecz ze 
stanowiska ekonomii krajowej — przyjść 
trzeba do przekonania, że też same konjunk- 
tury niekorzystne dla naszego handlu zbo- 
żowego, które panowały dotąd, panować bę- 
dą i dalej; skoro się zaś już znajdą speku- 
lanci prywatni dla ułatwień handlowych dla 
zboża rosyjskiego na naszych granicach, to 
wówczas cło niemieckie spadnie na nasz pro- 
dukt podwójnym ciężarem. A czemużby się 
znaleźć nie- mieli? Komuż takie rozwią- 
zanie sprawy, poruszonej interpelacją hr. Po- 
cklego na przeszłorocznej sesji sejmowej, Wy- 
starczać może, "wystarczać dziś zwłaszcza, 
po kartelach, jakie zostały zawartemi, lub 
wkrótce będą zawartemi przez kolej skarbo- 
wą z kolejami prywatnemi ! 

Bez porównania większej doniosłości 
dla bytu rolnictwa jest jeszcze sprawa ure- 
gulowania stosunku celuego do Niemiec. Wie- 
my z komunikatów półurzędowych, że ta spra- 
wa nie postąpiła naprzód na konferencjach 
barcińskich ; jeśli zaś postąpiła, to postąpi- 
ła w kierunku właśnie dla nas najbardziej 
niekorzystnym, t. jj. w kierunku nijakim. 
Wiemy z drugiej strony z odkryć z dni 0- 
statnich, jak znaczące wiele głosy odezwały 
się za wspólną z Niemcami obroną terry- 
torjum, mogącego stanowić jedyny płac od- 
bytu dła naszych płodów, od konkurencji 
wschodnio europejskiej 1 zamorskiej ; wiemy, 
jak silne prądy wystąpić mogą za tą ratun- 
kową ideą ekonomiczną — czyż więc my, 
mając sposobność: czy to przy sprawie ta- 
ryfowej, czy w inny jaki właściwy sposób 
wyrazić nasze dążenie pod powagą krajową 
— mamy w bezwładności czekać, jak tam 
jakieś prądy obce zmierzą się i zawrą 7 80- 
bą kompromis, będący ostateczną zgubą e- 
konomiczną dla naszego kraju? Jeśli w ja 
kich sprawach, to w tych właśnie ekonomi- 
cznych hasło francuskie ażde toi Dieu t'ai- 
dera jęst decydującem, i nie wolno tych 
spraw używać za materjał do okolicznościo- 
wych kompromisów politycznych 

„ Ważniejszemi ponad te sprawy ekono- 
miczne, gdyby  ważniejszem coś było nad 
sprawy chleba powszedniego, są nasze spra- 
wy edukacyjne. Są one nagłe i wymagają 
załatwienia niezwłocznego. . Niedawno temy 
tutejszy organ urzędowy, mając zdaje się 
zarzuty nasze na myśli, „wypowiedział, że 
komunikaty jego w sprawie badań Ra- 
dy szkolnej nad wnioskiem posła Romań- 
czuka, dlatego tak wypadły niejasno (1), po 
nieważ opinie rządowe nie chcą W tej tak 
bardzo ważnej sprawie uprzedzać  decyzyj 
sejmowych. W dziennikach wiedeńskich tym- 
czasem, nie wyjmując półurzędowych, snują 
się wyciągi z pomienionych komunikatów, 


Lwowie, Niedziela dnia 23. Sierpnia 1885. 


twierdzące w apodyktycznej formie, że rząd 
takie a takie zamierza poczynić us tę p- 
stwa. dy rząd z drugiej strony nie z 
pewnością w tej sprawie nie zrobi bez sej- 
mu, jak to wypowiedział tutejszy dziennik 
urzędowy, więc wrażenie, jakie z tych cie- 
mnych a sprzecznych obwieszczeń pozosta- 
nie w opinii publicznej i inne być nie mo- 
że, pozostanie takie: iż wbrew chęciom rzą- 
du, sejm krajowy i większość rządząca nie 
chcą na polu edukacyjnem czynić dla ru- 
szczyzny ustępstw, na które rząd jest 
zdecydowany. W jakiem świetle stawia to 
sejm i większość, i ich gorliwość o eduka 
cję krajową, i jak się przyczynia do harmo- 
nii narodowościowej w kraju — mówić nie 
potrzebujemy, 

Na tem urywamy, bo inna sprawa 
edukacyjna, temi dniami również wywleczo- 
na na widok publiczny, sprawa sta no wi- 
ska sejmu w edukacji publicz- 
nej, wywleczona z powodu planów szkol- 
nych i zeszłorocznej co do nich uchwały 
sejmowej, wymaga dłuższego wywodu Że 
jest nagłą, że jest niecierpiącą zwłoki wobec 
faktycznego stanu edukacji publicznej u nas 
— któż temu zaprzeczy ! 

Szeregi spraw  najżywotniejszych dla 
bytu krajowego: materjalnego, intellektua]- 
nego, polityezńego — spraw, przez których 
dzisiejszy tymczasowy stan sporny lub chy 
biony, kraj marnieje, czekają na obradę sej 
mową, czekają zmiłowania, aby sesja sej- 


mowa mogła być dość wcześnie jeszcze 
w. jesievi otworzoną. Gdy nie stoi na 
zawaudzie temu żadne _ postanowienie 


konstytucyjne , mamy więc nadzieję, że 
nasi politycy wyjednają u władzy wykonaw 
czej, aby sejm został zwołanym zaraz po 
odroczeniu wstępnej sesji Rady państwa —- 
i że w tym celu odpowiednio już teraz za- 
czną się zwracać do rządu. 


Mir ogłasza w numerze wczorajszym swój, 
a można powiedzieć, metropolitalny program po- 
lityczny, jak powiada bowiem, jest to program 
byłego metropolity, ks. Józefa Sembratowicza z 
r. 1871., który wprawdzie dopiero w Syonie nr. 
21. z r. 1876. ogłoszonym został, ale, jak Mir 
dobrodusznie dodaje, „był już w r. 1871. do wia- 
domości prezydjum c.k. namiesinictwa podany 
i przez to prezydjum przyjęty.* Mir rehabili- 
tuje „świętojursaczyznę* wobec napadów Dita; po- 
wiada, że ów program metropolity z r. 1871. był 
programem „świętojurszczyzny*, i że jest nim 
dotąd, dlatego Mir reprodukuje ten program, 
Brzmi on: 


„I. Trzymamy się, w ślad za naszymi przod- 
kami, wiary chrześciańsko-katolickiej i kościoła z 
obrządkiem grecko-katol.-słowiańskim — ruskim -- 
pozostawiając xwierzchnięzy zarząd temit dobrami 
duchownemi naszej hierarchii kościelnej. 

II. Trzymamy się przekazanej nam przez 
przodków naszych wierności i przywiązania do 
Austrji i do Najj. dynascji austrjackiej, miłościwie 
nam panującej, tak aby nie dać ani pozoru, iżby 
nas o jakieś separatystyczne dążenia posądzano. 

IM. Trzymamy się wiernie konstytucji <pań- 
stwowej, i na jej podstawie mamy rozwijać naszą 


narodowość halicko ruską w kierunkach: naukowym 


i ekunąmicznym. 

AV. Mamy używać naszego rodzimego, halicko- 
ruskiego — małoruskiego — języka, jak on w 
ustach narodu żyje, i jak go nasi pisarze, którymi 
się od najdawniejszych czasów poszczycić możemy, 
ROA prawidła ujęli, aby z dawnemi pis- 
miennietwą naszego pomnikami nie zrywać, i aby 
nie Ej Jego samoistnej różnicy od polskiego, 
rosyjskiego — wielkoruskiego —— i iań- 
krk > DIE) g i innych słowiań 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.“ 
miica Kopernika iiczba 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajeneja pana Adama, Rue Cićment 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfschgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2, 
M Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henryk Schalek, I. Woilzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube & Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę 6 et od 
miejsca objętości jadnego wiersza drobnym drukiem, 


Reklamy w rubryce „Nadesłane 
: SE 


20 et. od wiersza. 


A eo do wyrazów naukowych, jeżeliby się 
potrzeba onych okazała, pozostawia się wolność 
brania ich z innych słowiańskich języków, sobie 
pokrewnych, ale oraz z obcych języków. wszelako 
na modłę naszego ruskiego języka  przedstawio- 
nych (szc). 

Uwaga. Ciężko zawinili i zawiniają ei, 
którzy zacofują i tamują rozwój i używanie na- 
szego języka ruskiego, i tak zatracają go, na zdo- 
bycz i korzyść innych języków. 

V. Naukowe instytucje nasze mają w chwa- 
lebnej dążności swojej ku oświacie narodu nawza- 
jem się wspierać i szanować. 

VI. Stronnictwa nasze niechaj sobie wezmą 
za wzór słowa św. apostoła Pawła: „Kąsająe i 
zjadając jeden drugiego, strzeżcie się, aby jeden 
drugiego nie zniszczył* (Gal. 5, 15). Polityka 
domowej niezgody i waśni partyjnych dała się 
nam zbyt dotkliwie we znaki. 

Ogólne dobro narodowości korzystne i dla 
dobra jednostek, niechaj słaży wszystkim stronni- 
ctwom jake punkt do harmonii, i jak to jest kon- 
stytucyjnem prawidłem, .powinni wszyscy swoje 
poglady prywatne poddawać większości, a nie stać 
luzem. 

VII. Gorliwi o podnłesienie i o dobro naszej 
narodowości ruskiej, spotykając się poglądami 
naszemi z poglądami drugieli, mamy, jak to czy- 
nią ludzie świacli, zachowywać poważanie dla o- 
sobistości i uszanowanie, jak tego wymaga miłość 
chrześciańska „Czcią jeden drugiego wywyższa*,Dla- 
tego więc niə należy na się napadać wzajem oszczer- 
stwem i oczernianiem, <zem się wywołuje zniewa- 
żaņie narodowości naszej, podezas gdy inne naro 
dowości poważują pracujących dla swego dobra. 

VIO. Przedewszystkiem zateżeć nam powinno 
na wzajemnem zachęcaniu Bię du uczciwych tru- 
dów, i aby uczącą się młodzież naszą w szkołąch 
ludowych, gimnazjach, na uniwersytecie i w semi- 
narjach zagrzewane do nauk i moralności; w prze- 
ciwnym razie bowiem będzie ona wystawioną ina 
wszelkie a wielkie niebezpieczeństwa i bezdroża, 
Młodzież innych wysoko stojących narodów truflzi 


się i uczy; niechaj ona słuzy naszej młodzieży za 


przykład w trudach i nance, 


IX. Ponieważ nasze gazety, wydawane przez 


osoby prywatne, nieraz przeciw przytoczoenym po- 
glądom występują, i w „ąpologiach swoich zadalęko 
się zapedzają, » tym sposobem i swoich i ebcych 
w pomyłkę wprowadzają: zachodzi przeto potrze- 
ba, wpływać na redakcje, aby odpowiednio do 
przedłożonych poglądów postępowały i swoich cży- 
telników poważały.* 

Przetłumaczyliśmy ten akt z całą 'skrupula- 
tnością — nie nasza przeto wina, jeżeli które u- 
stępy brzmią niejasna. 

Mir tak kończy: '„Nasza gazeta: Miri przyję- 
ła ten program jako swój, i możemy smiało po- 
wiedzieć, że ludność ruskiej wschodniej 
Galicji iLodomerji kieruje się nim w ogóle.” 


Korespondencje „Gazety Narodowej”, 


Wiedeń d. 20. sierpnia. 

xx P. Lienbacher przekonał się, że z pro- 
pagandą swoją w kwestji utworzenia katolickiego 
klubu centrum, co najmniej bardzo nie w porę 
się wybrał; organ jego tedy dziś dmie do odwro- 
tu, a p. Lienbacher concentrirt sich rückwärts, 
chcąc ratować mosty, które już za sobą palić 
zaczął, a które go dotychczas łączyły z prawicą. 
Salzburger Chronik zapewnia w dwóch artykułach, 
umieszczonych w ostatnich numerach pisma tego, 
iż projektowany przez p. Lienbachera klub cen- 
trum. katolickiego ani. wobec rządu, 811 wobec. 
reprezentantów ludności słowiańskich nie byłby 
wrogo usposobiouy, i żę celem p. Lienbachera 
było tylko utworzenie stronnictwa katolickiego, 
któreby przestrzegało interesów religijnych lu- 
dności. Klub ten miał sobie tylko zachować t. z. 
politykę wolnej ręki i traktowanie z rządem i 
klubami narodowemi każdej kwestji Z osobna. 

Objaśnienia te najzupełniej są zbyteczne. 
Każdy wiedział bardzo dobrze, czego się spodzie- 
wać po stronnietwie, którego głową byłby p. 
Lienbacher. Wiemy bardzo dobrze, że tak jak 
dotychczas, hofrat szanowny zawsze byłby naj- 


szczerszym przyjacielem!  Polaków»"i Czechów, 
zwoiennikiem zasady autonomii „krajowej, ile ra- 
zy chodziłoby o przeprowadzenie własnego ja- 
kiego projektu. Be przecież p. Lienbącher wie 
bardzo dobrze, że do lewicy pod tym względem 
nie ma się po co zgłaszać. Ałe przyjaźń ta za- 
kończyłaby się natychmiast, skoro chodziłoby 
o poparcie jakiego żądania Polaków lub Czechów. 
To się,nazywa według p. Lienbachera polityka 
wolnej -rękt. 

Przecież nie od dziś znamy p. hofrata, a 
przekonanie, które wybowiadamy, nie polega na 
przypuszczeniach, lecz poparte jest przeszłościa 
parlamentarna’ tego pana. Koło polskie przecież 
już doświadczało tej przyjaźni. Nowela szkolna— 
p. Lienbacher gorącym przyjacielem; fundusz in- 
demnizacyjny, m0 i rzek w Galicji — p. 
Lienbacher o przyjaciołach swoich ani chce sły- 
szeć, Czyż się tedy pun ten dziwić może, iż je- 
go projektia” przyjmują ludzie z niedowierzaniem? 
Zresztą projekt ostatni powstał wśród grzmotu 
„dujeznacjonalnych* frazesów i piorunów, rzuco- 
nych na Słowian, iż Niemcom czynią krzywdę. 


Komentarz, który p. Lienbacher do projektu swe- 


go dał w tym samym uriykule Salzburger Chronik, 
w którym myśl utworzenia ' katolickiego klubu 
centrum poruszył, jest świeżo w pamięci a przy- 
czynić się tylko może, mamy nadzieję, że też rze- 
czywiście przyczyni się do tego, aby wobec Lien- 
bachera w Izbie szczególnie być ostrożnym, a 
jego jako też Zallingera wpływ w lzbie zre- 
dukować do minimum, nigdy nie wybierać ich 
na stanowiska, badź co bądź wpływowe jakie im 
dotychezas w komisjach itd. poruczano. Nie tru- 
dno domyślić się, że publikacja najnowszych ar- 
tykułów. w Saizburger Chronii tylko miała na ce- 
lu zapobieżenie ewentualności, którą za niezbę- 
dną uważamy. I rządowi z pewnością nie zależy 
na tem, aby panowie: ci,  którzy.tylko trudności 
mu przysporzyć mogą, wpływ jaki w Izbie mieli. 
Koło polskie zaś z pewnością nie zapomni, że 
niepowodzenia swoje 'w sprawie regulacji „rzek i 
funduszu indemnizącyjnego, głównie p. lienba- 
cherowi zawdzięcza, ji że 'on agitację przeciwko 
Galicji: przenosi z Izby aż w: koła samych wy- 
borców. 

Wiadomości z kół ' niemieckieh w Czechach 
dowodzą, iż ródykałno-narodowe stronnictwo nie- 
mieckie wpływ swój tam coraz bardziej powię- 
ksza, a zwolennicy „łaegodniejszege tonu* powoli 
sami z plaeu boju ustępują. Nieobrany w okręgu 
swoim do Rady państwa dr. Herbgt, złożył już 
duwniej także mandat swój do sejmu ezeskiego, 
niedługo potem oświadczył ks, Carios Auersperg, 
iż się usuwa z życia politycznego, a Świeżo zło- 
żył mandat do sejmu czeskiego poseł Wolfrum, 
który przy wyborach do Rady panstwa w okręgu 
swoim też musiał ustąpić zwolennikowi ostrzej- 
szego tonu. Poseł Wolfrum wprawdzie ma prze- 
szło 70 lat, ale zmęczenie spowodowanego wie- 
kiem podeszłym, po nim jeszcze tak bardzo nie 
widać. I w tym razie zaiem zarejestrować zape- 
wne należy ustąpienie przed kierunkiem, ua który 
dawnego autoramentu patrjoci austrjaccy nie 
bardzo chca się godzić. Zobaczymy niedługo, jaką 
rolę odegrają w życiu: politycznem -Austrji zwo- 
lennicy ostrzejszego tonu.  Tymęzusęm do speł- 
nienia zadanią . swego przygotowują się na roz- 
maitych festynach, obchodzonych wspólnie z po- 
bratymcami aus Reich, u których szukają 
animuszu. 

Walne zebranie akcjonārjuszów kolei Półno- 
cnej obradowało wczoraj nad propozycją dyrekcji 
przyjęcia ugody z rządem, i jak się tego łatwo 
domyśleć można, ugodę. przyjęto - Tylko jeden 


akcjonarjusz uznał za potrzebne  zakonstatować, 


iż z ciężkiem cercem poddaje się tym warunkom, 


nkłudająsym na skcejonarjuszów kolei trudne o- 


bowiązki i przynoszącym im wielką szkodę. Oby 
w świecie nikomu się nie działa większa krzyw- 


da jak tym biedakom! 


- Przegląd polityczny 
Lwów d. 22. sierpnia. 


(Nadzwyczajne walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
kolei Północnej. Przyjęcie ugody z rządem o0 
odnowienie przywileju. — Ostatni artykuł Salz- 


„Ostatni Basza budzicki 


Powieść 
z węgietskięgo 
M Jóokaia. 

i 


(Ciąg dalszy.) 

— Ale skoro we wszystko wierzysz, co ci po- 

T wiedział, to powinieneś mi chyba kazać ściąć głowę — 
wszak według jego przepowiedni pierwszy stanę na 
murach zamku budzińskiego. 

Abdi basza odrzekł spokojnie : 

— Nikomu nie wolno uprzedzać ręki Bożej. 

Jeżeli będziesz tym pierwszym, to będziesz; A będzie 
_ kto inny, to ten inny nim będzie. Nie zatrzeć tego, 
co napisane stoi. 

— Ale gdybyś mię teraz kazał zakuć w kajdany, 

to marnem stałoby się proroctwo Mehemeta. 

— A jednak by się spełniło. Ja zasię ani włosa 
© z głowy ci nie strącę, a uważać cię będę jako mego 
= syna rodzonego, któremu, do' snu się kładąc, straż 
~ mojej głowy powierzę. 

Petnehazy gorąco uścisnął podaną mu rękę, i 
postanowił natychmiast pobiedz za derwiszem, niechaj 
się wytłumaczy, zkąd bierze te przepowiednie szalone, 
których ziszczenie taksamo niemożliwe, jak spotkanie 
się ziemi z niebem. 

Nie mógł dłużej wysiedzieć u Abdi baszy. Nie- 


Å 


spokojny, wrażliwy, musiał pójść za Ihanzadem, który 
mieszkał w kościele na placu Jerzego. Ten bowiem 
wyłożony marmurami drogocennemi kościół zamieniono 
w meczet turecki; w zakrystji mieszkał imam, a w tyl- 
nych zabudowaniach była zbrojownia. 

Dziedzińcem i długiemi krużgankami kościołu 
często przechodził Petnehazy, a nigdy go nie uderzało 
tak jak teraz właśnie, że rzeźbionym z drzewa i we 
wnękach ustawionym posągom męczenników głowy od- 
bito. Naiwny Turczyn nawet leżacemu u stóp archa- 
nioła smokowi głowę zwalił, ja gdyby to było jakieś 
święte dla chrześcian zwierzę, Dotychczas nigdy Pe- 
tnehazemu na myśl nie wpadło wetschnąć, krocząc 
temi zeszpeconemi arkadami. 

Imama nie było w domu; ale strzegący zbrojo- 
wni czausz oświadczył Petnehazemu, że imam powie- 
dział: jeżeliby młody chrześcianin za nim pytał, to 
zastanie go w bibliotece. 

A zatem imam z góry wiedział, że go Petne- 
hazy szukać będzie! 

Dowódzca kuruców poszedł za czawszem do bi- 
blioteki. 

Była to sławna na cały Świat biblioteka króla 
Macieja, niegdyś w głównej sali pałacu umieszczona. 
Seiany sali były z niebieskiego marmuru o białych 
żyłach; galerje spoczywały na lwach złożonych. Wsze- 
lako nie można było książek pozostawić w tej sali, — 
raz dlatego, że lada poseł, tłumacz lub, ciekawy cudzo- 
ziemiec co najlepsze wykradał, głównie zaś — i to 
było najfatalniejszem dla biblioteki — dlatego, że kula 
armatnia dach miedziany przedziurawiła. Odtąd de- 
szcze i wichry swobodnie wpadały do sali, strop 


przemokł, a książki walały się ciągle w wodzie tak, 
że gdy to nareszcie spostrzeżono, wszystko już były 
spłeśniałe lub zgniłe. 

Dla ocalenia reszty, wyjęto ją z pięknych szaf 
złoconych i przeniesione do piwnie, gdzie wszystko 
zwalono na kupę, i jeżeli zjawił się jaki ciekawy Nie- 
miec uczony dla oglądnięcia biblioteki króla Macieja, 
prowadzono go do piwnic, zkąd się naturalnie każdy 
corychlej wymykał. Czasami nawet drzwi na pieczęć 
zamykano, jeżeli się któremu z zabobonnych komen- 
dantów zamku zdawało, że w owych księgach zawie- 
ra się wszystka mądrość chrześcian, którzyby, dostaw- 
szy się do tych ksiąg, Budzin natychmiast zdobyć na 
nowo potrafili. 

Kiedy Ihanzade w czasie prześladowania misty- 
ków do Budzina wygnanym został, nakazano mu upo- 
rządkować bibliotekę króla Macieja, a coby znalazł 
pism odnoszących się do Turcji, niechaj wybierze i 
do Stambułu wyszle. Mniemano, że się nigdy z ią 
pracą nie upora. Wszelako dawna, z 40.000 tomów 
złożona biblioteka, zawierała wówczas zuledwo 4.000 
ioliułów, imam dawno skończył swoją pracę i naglił 
o cofnięcie bannicji. W Stambule jednak dawno było 
postanowionem, że imam już nigdy niema obaczyć 
„pałaców Wód Słodkich* (miejscowość pod Stambałem). 

Stojący na straży jańczar przeprowadził Petucha- 
zego przez wielkie żelazne drzwi do piwnicy, a na- 
stępnie przez 30 schodów do niskiej komnaty sklepio- 
nej, której wilgotne odory pieśni imam dymem  tyto- 
niowym odpędżić usiłował. 

Półokienka nie wpuszcżały tyle Światła, aby się 
można było obejść bez lampy, która też cały dzień 


paliła się na stóle Thanzadego. Imam prosił młodego 
kuruca na, dywan, a jańczarowi nakazał, nie wpusz- 
czać nikogo, dopóki sam nasam. będę. 

dańczar odszedł, a Petnehazy począł wyrzucać 
Imamowi : 

— Wiesz co, kochany przyjacielu, swojem dzi- 
siejszem hokupokus wpakowałeś mię w straszny kała- 
bałyk. Ani ja nie wierzę 'w twoje proroctwa, ani ty 
sam mie wierzysz — *'mle daje im wiarę “Abdi basza, 
i gdyby mnie tak bardzo nie lubiał, to kto wie, czyby 
dla żartu nie kazał głowy mojej z karku strącić do 
stóp moich. 

Z gorzkiem szyderstwem spojrzał imam, na lek- 
kiego młodziana. 

— A czyłłżeś tdk pewny tego, że Abdi basza, 
ponieważ ciebie tak bardzo kocha, nie rozkaże pewne- 
go pięknego wieczora, zdjąć ci głowę nazajutrz rano, 
jeżeli mu na. myśł wpadnie bać się ciebi ? Widziałem 
głowy daleko więcej umiłowane a toczące sięipo pod- 
ładze, mimo że je godzinę przedtem sułtan w czoło 
całował. 

— A toś mię swajem przeklętem proroctwem 
w jeszcze straszpiejszą matnię zapędził, Co moment 
będę się musiał chwytać za głowę, czy jeszcze stoi 
na karku. 

„= Nie bój się, niczego! Nie o twoją tu głowę 
chodzi. 

— Jak to? 


— Nie minie trzy dni, a umkniesz z Budzina, i 


wrócisz nie inaczej, tylko tak' jak powiedziałem, t. j. 


z orężem w ręku Stanidsz na wyłómie forteey. 
(C. d. n.) 


burg. Chronik o zadaniąch katolickiego klubu cem- 
tram. — Wotum ufności dla dr. Czernego, uchwa- 
lone przez pragską Radę miejską. Fremdenblatt 
w obronie a-cybisknpa Schónborna i namiestnika 
br. Krausa. — Zamykanie szkół przed przed mło- 
dzieżą w Rosji. — Los urzędników b. banku pol- 
skiego. — Przyczyny emigracji włościan galicyj- 
skich do Rosji. — Sprawy kościoła katockiego w 
Serbii. Videlo o polityce Serbów węgierskich i 
chorwackich. — Morning Post o załatwieniu kwe- 
stji zanzibarskiej. — Cassagnac o Dórouledzie). 


We czwartek odbyło się w Wiedniu nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie akcjonar- 
juszów kolei Północnej celem powzięcia 
uchwały w sprawie odnowienia ugody z rządem. 
Odczytano  przedewszystkiem * sprawozdanie i 
wnioski dyrekcji jeneralnej. - Czytelnikom” tkwi 
jeszcze niewątpliwie w pamięci przebieg całej 
tej sprawy, do niedawna bowiem jeszcze była 
ona na porządku dziennym i spisano o niej nie- 
zliczone foliały, Pierwszą ugodę z rządem o od- 
nowienie przywileju zawarła dyrekcja kolei Pół- 
nocnej imieniem Towarzystwa w dniu 7. kwie- 
tnia 1884 r. Parlament odrzucił jednakże odno- 
Sne przedłożenie rządu, polecając mu wypraco- 
wanie nowego projektu ugody. W dniu 10. sty- 
cznia r. b. dyrekcja zawarła nowa ugodę z rzą- 
dem, która jednak uległa w parłamencie również 
pewnym zmianom. Skutkiem tych poprawek od- 
stąpiono także od drugiej ugody i zawarto trze- 
cią, ostatnią, w d. 17. lipca b. r. 

Tę to właśnie ugodę przedłożyła dyrekcja 
walnemu zgromadzeniu na czwartkowem zebra- 
niu do przyjęcia. Szczegółowe sprawozdanie z 
toku obrad zebrania tego podamy w przyszłym 
tygodniu, dziś notujemy tylko, że wszystkie wnio- 
ski dyrekcji przyjęło zgromadzenie bez poprawek 
niemal jednogłośnie, bo 44 głosumi przeciwko 2. 
Udział w dyskusji był bardzo słaby. Na zazna- 
czenie zasługuje jedynie przemówienie akcjona- 
rjusza, dr. Stógera, który oświadczył, że nowa 
ugoda jest dla akcjonarjuszów niekorzystną,- ale 
wobec perspektywy długiego procesu z rządem, 
którego końca przewidzieć niepodobna. należy z 
dwojga złego wybrać mniejsze, t. j. ugodę. Je- 
szcze iim więc mało, jeszcze im nie wystarcza, 
że od akcyj swoich odcinać będą tak potężne ku- 
pony! 

Salzb. Chronik ukończyła wreszcie szereg 
artykułów o potrzebie utworzenia katolickie- 
go klubu centrum. W zakończeniu zaprze- 
czono, jakoby centram miało być nieprzyjażnem 
dla rządu, albo dla Słowian, nie obeszło się 
atoli bez pewnej klauzuli. Jako najbliższy cel, 
do którego zmierzać należy, stawia Schles. Chr. 
„schrystjanizowanie szkoły*, od szkółki ludowej 
począwszy aż do uniwersytetu. Koniecznem ma 
być także jeszcze surowsze święcenie niedzieli, 
niż nowa ustawa nakazuje. Klub- centrum nie 
powinien należeć do prawiey, ale od czasu do 
czasu porozumiewać się z jej przewódzeami. To 
jednak — zdaniem p. Lienbachera — nie będzie 
wcale postawą nieprzyjaźną ani wobec większości, 
ani wobec rządu. 

Czeskie przemówienie prezydenta 
miasta Pragi, dr. Czernego, do arcybiskupa 
Schónborna, wywołuje nieustanne uwagi w pra- 
sie czeskiej i niemieckiej. Sprawa ta przyszła na 
ostatniem posiedzeniu pragskiej Rady miejskiej 
pod obrady. Członek Rady, architekt Netreba, 
wniósł, ażeby wobec gwałtownych napaści prasy 
niemiecko-fakcyjnej na osobę burmistrza właśnie 
z powodu jego przemówienia, wyrazić od stołe- 
cznej Rady miejskiej wotum zaufania swemu 
przewodnikowi za ten czyn „prawdziwie patrjo- 
tyczny.* Przemówienie p. Netreby przyjęli zgro- 
madzeni z niezwykłym entuzjazmem. Wśród nie- 
skończonych oklasków i okrzyków „Slava“ i „Na 
zdar*, wniosek p. Netreby uchwalony został 
przez powstanie jednogłośnie. 

Fr bierze tym razem w obronę 
arcybiskupa i namiestnika br. Krausa przed na- 
paściami Niemców, dr. Czernemu wytyka jednuk, 
że użył w swem przemówieniu pewnych zwro- 
tów, które mogły wywołać niezadowolenie. Organ 
półurzędowy wyraża się natomiast z pełnem za- 
dowoleniem © pierwszym liście pasterskim no- 
wego arcybiskupa, zalecającym miłość i zgodę 
pomiędzy narodowościami. Co do namiestnika 
wreszcie, to ten ani nie był obeenym przy prze- 
mówieniu dr. Czernego, ani nie ”nał i znać z 
góry nie mógł treści jego mowy. 

Korespondent Dzien. Pozn., opisując smutne 
położenie rodziców i dzieci, przed któremi wła- 
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moje zarzuty. Lord Granville wraz z ministrem | się tam dzieje, potwierdza, że nie brak tam błę-|w Azji Srodkowej, Rosja nie znała i nie zna — 
wojny w r. 1882 mieli posiedzenie z ambasadorem | dów i nadużyć ze strony rządu, 


Z powodu zatargu 
angielsko - rosyjskiego. 


(Dokończenie). 


„Następnie, po raz już nie wiem który, o- 
świadczono w Petersburgu lordowi Loftus, byłe- 
mu ambasadorowi naszemu, że Rosja nigdy nie 


będzie się wtrącać do spraw Afganistanu. W ro- | dale 


ku 1874 pisał ks, Gorczakow do ambasadora ro- 
syjskiego w Londynie, p. Brunowa, ażeby doniósł 
rządowi naszemu, iż wydane zostały surowe roz- 
kazy nie podejmować żadnych, chociażby najmniej- 
szych wypraw przeciw Merwowi... Czy wiadomo 
Izbie, że gdy ks. Gorczakow, powyższe kreślił 
wyrazy, to jednocześnie jenerał rosyjski dowo- 
dzący wojskami w Azji środkowej, rozrzucał po- 
między Turkmenami proklamacje, wzywające na- 
czelników plemion do Krasnowodcka, dla złożenia 
czołobitności carowi i uznania go za pana swo- 
jego?... (Słuchajcie, słuchajcie) Znów tedy Rosja 
nas oszukała, a gdy zwrócono na to uwagę ks, 
Gorczakowa, to ten odparł, iż doprawdy nie poj- 
muje, dła czego się Anglia obraża jakiemiś tam 
proklamacjami. = 

„W r. 1875, gdy ster rządu w Anglii przeszedł 
w ręce stronnictwa konserwatywnego, kę. Gor- 
czakow pisał do hr. Szuwałowa, że Rosja nie 
ma zamiaru rozszerzać swych granic anl od 
strony rzeki Atrek, ani od strony Bochary, lecz 
mie przeszkodziło to wcale, iż w tymże samym 
roku Rosja zabrała ostatecznie Kokan. . 

„W r. 1878 rząd rosyjski dobrowolnie potwier- 
dził ambasadorowi naszemu, lordowi Dufferin, 
wszystkie swe dawniejsze zapewnienia co do 
Afganistanu, a jednocześnie wysłał poselstwo do 
Kabulu, by Szir-Alego na swą stronę przecią- 
gnać. 
„_. „Następnie w roku 1879 p. Giers dał pi- 
smienne zapewnienie lordowi Dufferin, przedosta- 
AB ambasadorowi gaem w Petersburgu, 
że Rosja stanowczo nie $ o wyprawie na Merw 
i zapewnienie to kinatodiajo powtórzył. Ale 
w roku 1881, gdy teka spraw zagranicznych zno- 
wu się znalazła w rękach lorda Granville'a, 


dze szkolne w Królestwie zamykają drzwi zakła- 
dów naukowych, słusznie podnosi, że czegoś po- 
dobnego trudno szukać w całej Europie. 

„Rząd rosyjski — pisze on- dalej — niby 
głosi i publicznie się do tego przyznaje, że szko- 
łę uważa za narzędzie rusyfikacji, tymczasem sam 
narzędzia tego się boi, i, odmawiając koncesji na 
zakładanie szkół, tamująe szerzenie oświaty, daje 
do zrozumienia, że woli mieć do czynienia ze 
społeczeństwem nieoświeconem, niż. z rozumnem 
i wykształconem. System ten może dobry jest w 
głębi Rosji, gdzie poczucie konieczności oświaty 
jest widocznie mniej rozwiniętem, skoro nie ma 
tam ani takiego przepełnienia gimnazjów, ani 
takich dorocznych seen rozpaczy przy zapisach 
szkolnych. Ale dzieci nasze cheą się uczyć, ci- 
sną się do szkół, i tylko z winy rządu odchodzą 
od przybytku oświaty z niczem. 

„Więc co ma począć z sobą ta masa mło- 
dzieży, która w zaraniu lat swoich zmuszona jest 
łamać swe siły na bezdrożach szkolnych, nie 
może iść prostym szlakiem wychowania, musi 
albo poprzestawać na nauce w zakładach pry- 
watnych, albo zupełnie wyrzec się światła nau- 
ki? Czy w takich warunkach dziwić się potem 
będziemy, że u nas poziom oświaty się obniża, 
że myśl głębsza nie znajduje u nas popytu, że 
nauka nasza nie robi odpowiednich postępów, a 
inteligencja kraju, zamknięta w ograniczonem 
kole, traci wpływ na masy? Nie mamy ani to- 
warzystw naukowych, ani akadmii, ani muzeów, 
uni żadnego z tych srodków, jakie zdobią roczni- 
ki bytu wszystkich oświeconych narodów, kształ- 
cimy się sami, więc bez wytkniętych z góry kie- 
runków, bez należytych podstaw. 

„A ten brak szkół daje się we znaki nie 
tylko w wychowaniu ogólnem, ale i w specjal- 
nem, rząd bowiem zarówno nie pozwala otwie- 
rać gimnazjów, jak i szkół fachowych, techni- 
cznych, młodzież więc nasza marnieje, a kraj 
zalewają cudzoziemcy. Przesądne i powierzcho- 
wne są wszelkie utyskiwania, że Niemcy zdoby- 
wają u nas i w Rosji ziemię i przemysł, dzięki 
swoim kapitałom i łatwości kredytu. Nie, zabory 
niemieckie dokonywują się dzięki tej przewadze 
intelektualnej, która pozwala im widzieć interes 
tam, gdzie my go nie dostrzegliśmy, która otwie- 
ra przed uimł szerokie pole pracy tam, gdzie my 
pracować nie potrafimy. Nie w kapitale i kredy- 
cie, nie w braku przedsiębiorczości u nas spo- 
czywa przyczyna ekonomicznych zaborów Nie- 
miec, lecz w dezorganizacji szkolnej, jaka panuje 
w Polsce pod rządem rosyjskim. * 

Tenże sam korespondent pisze o łosie urzę- 
dników b. Banku polskiego, co następuje: 

„Pewnem jest, że część urzędników banko- 
wych utrzyma się na stanowiskach. Pod tym 
względem zapewne powtórzy się historja z refor- 
mą sądową, po dokonaniu której część dawnych 
sądowników Polaków została na urzędach jedy- 
nie dla tego, że nowi sądownicy Rosjanie, po 
prostu mówiąc, nie daliby sobie rady, lecz zo- 
stała w tej myśli, że powoli ustępować będzie 
miejsca nowym następcom. Tak się też stało. Co 
dzień nie tylko sędzia Polak jest rzadkością w ad- 
ministracji sądowej, ale Polaków spotykamy już 
coraz mniej i w prokuratorji i na urzędach sę- 
dziów śledczych -- a zgoła wcale w sądownict- 
wie pokojowem. Reforma Banku polskiego pójdzie 
tą samą drogą. Wyższe urzędy zajmą Rosjanie, 
praca zostanie oddana Polakom, ale powoli, w mia- 
rę wyrabiania się kandydatów Rosjan, lżejsze 
po zajmą Rosjanie, cięższe pozostaną przy 
nas. Taki to już los urzędników Polaków przy 
wszęlkich reformach administracyjnych.* 


Z powodu wielkiego napływu kolonistów nie- 
mieckich na Wołyń, Russkij Strannik, znany z 
przeróżnych cudactw i fałszów, wypisywanych w 
Now. Wrem. o Ziemiach polskich, wpadł teraz 
na koncept, aby właściciele ziemscy sprowadzili 
kolonistów ze Wschodu, z głębi Rosji, i odda- 
wali im gruntas opustoszałe, lub też, nowopowsta- 
jące z wytrzebionych lasów. Projekt ten, jukkol- 
wiek zupełnie niepraktyczny i nieuwzględniający 
miejscowych stosunków rolniczych, dałby się je- 
szeze wytłumaczyć gorącą żądzą jak najprędsze- 
go zmoskwicenia kraju, ale Russkij Strannik nie 
poprzestając na nim, „wynalazł jeszeze innych 
kandydatów* na kolonistów. 

„Przed dwoma tygodniami -- mówi — spot- 
kałem się na Wołyniu z pewnym znanym pa- 
trjotą ruskim z Galicji, którego nazwiska nie wy- 
mienię tutaj. „Ileż to razy — żalił się on prze- 
demną — rodacy moi, włościanie z różnych mia- 


nastąpiło przyłączenie Teków, Turkmenów i Jo- 
mudów do carstwa, i zbudowaną została żelazna 
kolej do Kizil Awratu. Interesującą jest rzeczą, 
że gdy Rosja budowała tę kizilawracką kolej 
w kierunku do Merwu, to jednocześnie rząd 
angielski każe burzyć kolej już zbudowaną z Sibi 
do Kwety, a szyny wraz z innym materjałem 
puszcza na licytację... (Słuchajcie, słuchajcie I) 

„W tymże 1881 roku baron Jomini, zastępca 
Giersa, zawiadomił pełnomocnika naszego sir 
Widebamma , że za najdalszy ostateczny swój 
punkt Rosja uważała Asllabad, lecz że się zda- 
rzyło, że jen. Skobilew odkrył kraj żyzny, leżący 
ej ma południo-wschód, w którym to kraju pa- 
nuje najzupełniejsza anarchia (śmiech homeryczny) 
i że tam w tym kraju znajduje się miasto oeraks, 
mienależące do Persji, w którym to znów Seraksie 
trzeba koniecznie zaprowadzić rzad silny“... (znów 
śmiech homeryczny). 

„Oto, jak znaczne zmiany zaszły od roku 
1869, a choćby tylko i od roku 1873 licząc. 
W roku 1881 zamiary rosyjskie ujawniły się zu- 
pełnie. Doskonale, ale cóż z tego? Czy może się 
gabinet nieeo opamiętał? Bynajmniej. Oto lord 
Granville pisze do sir fhornthona w 1882 r., że 
„przyjacielskie stosunki pomiędzy Anglią a Ro- 
sją rzadko były kiedy na tak dobrej stopie“, a 
dalej proponuje wytknąć dokładną granicę za 
zgodą Anglii, Rosji i Persji. W odpowiedzi na 
to ks. Łobanow, ówczesny ambasador rosyjski 
odpisał, że kwestja graniczna pomiędzy Rosją « 
Persją tyczy się tych dwóch mocarstw wyłącznie, 
a na żaden sposób Anglii, a co do Afganistanu, 
potwierdził zapewnienia ks. Gorczakowa, że Ro- 
Sja go uważa poza sferą swych wpływów. Dwa 
lata temu uznał rząd rosyjski ugodę Gorczukowa 
z łordem Clarendonem, a pomimo tego znów ją 
nadwerężył... (słuchajcie, słuchajcie!). Jeśli będą 
zakomunikowane Izbie depesze, tyczące się roko- 
wań o granicy afgańskiej, to łatwo będzie Izbie 
dokładnie się przekonać, iż wojska rosyjskie 
przeszły tę granicę jeszcze przed rozpoczęciem 
rokowań wspomnianych. N_ 

„Lord Cimberlley mówił już o tem w Izbie 
wyższej, i wyraził zdanie, że oni (Gladstone z 
Granvillem) znów poprobują układać się z rzą- 
dem, który tak zdradziecko złamał układy z r, 
1882, przez siebie podpisane (słuchajcie, słu- 
chajcie |). Spodziewam się, iż pan pierwszy mi- 
nister zechce wziąć udział w debatach i zbije 


steczek i wsi galicyjskich, . udręczeni wskutek 
przeludnienia i nacisku polskiego, błagali mnie 
o wybadanie w Rosji, czyby tam nie znalazł się 
jaki kącik dla nich. Wierzaj mi pan, wierzaj mo“ 
jemu honorowi i reputacji (?), że gdyby rząd 
wasz zapewnił naszym włościanom 
takie prawa, jakie udzielał i udzie- 
la Niemcom, to w ciągu trzech lat zobowią- 
zuję się ściągnąć tutaj co najmaiej sto tysięcy lu- 
dzi (!1) pracowitych i trzeźwych, Ruskich z ro- 
du i religii, głęboko przywiązanych do Rosji, a 
przytem niemniej zasobnych od kolonistów nie- 
mieckich, bo któryż ojciec licznej rodziny u nas 
nie dałby synowi kilkuset guldenów (!?) na ku- 
pno ziemi i urządzenie się na sąsiednich nam 
rosyjskich kresach! z : y 

„I to nie są czeze słowa. Wraz zemną wiele 
osób na Rusi zaręcza, że szanowny patrjota ga- 
licyjski nie kłamie i nie przesądza, a temsamem, 
że rząd, skoro zechce, zawsze będzie mógł ko- 
rzystać z jego usług.* 


Z Belgradu piszą do Polit. Corresp.: 

„Nasi prawosławni panslawiści staraja się u- 
daremnić wszelkie usiłowania, zmierzające do u- 
regulowania w drodze dyplomatycznej stanowi- 
ska kościoła katolickiego w Serbii. Opozycja 
zdaje się obawiać, że przez to dopomoże się do 
urzeczywistnienia katolicko-panslawistycznych idei 
biskupa Strossmayera. A przecież pewnem jest. 
że gabinet Graraszanina przeciwny jest wszel- 
kiemu panslawizmowi, czy on idzie z Petersbur- 
ga, czy z Djakowa. Sądzi on tylko, że dobro 
kraju wymaga uregulowania stosunku prawnego 
kościoła katolickiego do państwa. Toczą się w 
tym względzie rokowania z Watykanem — nie 
via Djaków, ale bezpośrednio. Doprowadzą one 
prawdopodobnie do zadowalającego rezultatu. My- 
ślą przewodnią gabinetu Garaszanina jest równo- 
uprawnienie wszystkich Serbów wobec prawa 
bez względu na ich wyznanie. 

„Organ rządu serbskiego, Videlo, zdał spra- 
wę w sposób bardzo sympatyczny «z konferencji 
posłów serbskich, którzy naradzali się w Peszcie 
z powodu zbliżających się wyborów do kongresu 
kościelnego w Karłowcach. Zauważa on, że „słusz- 
nie porzucono drogę utopii i chwycono się poli- 
tyki realnej. Zgromadzeni w Budapeszcie repre- 
zentanci ludu serbskiego w Węgrzech i Chorwacji. 
uchwalili program, który wprawdzie domaga się 
praw należnych, ale liczy się równocześnie z 
węgierską ideą państwową.“ 

Konserwatywna Morning Post cieszy się bar- 
dzo z powodu załatwienia kwestji Zanzibaru 
przy współudziale lorda Salisbury'ego. Zdaniem 
jej nie ulega wątpliwości, że sułtan Zanzibaru 
odmawiał żądaniom Niemiec skutkiem poduszczeń 
Gladstona. Tymczasem prawa sułtana do sporne- 
go terytorjum były najzupełniej fikcyjne. Kwestja 
Zanzibaru stanowiła jeden z punktów testamentu 
Gladstona, który spadł na barki Salisbury'ego. 
A że gabinet Salisburyego pragnie utrzymać z 
Niemcami jak najprzyjaźniejsze stosunki. nie u- 
ważał za stosowne zachęcać sułtana Zanzibaru 
do dalszego stawiania oporu. 


Przy odsłonięciu pomnika jene- 
rała Chanzy w Le Mans nie przemawiał 
prezes ligi patrjotycznej, Dóroulede, dlatego tyl- 
ko, że wzbronił mu mówić minister spraw we- 
wnętrznych, któremu mowa Dórouleda wydała 
się zanadto  szowinistyczną. Bonapartystyczny 
Pays, organ Cassagnaca. chwali ten krok mini- 
strowi. 

„Nie jesteśmy przyzwyczajeni — powiada — 
komplementa prawić panom ministróm francu- 
skim, musimy jednak skonstatować, że p. Allain- 
Targe postąpił sobie tym razem taktownie. Pan 
Deroulede jest z powodu swego szowinizmu czło- 
wiekiem nieodpowiednim do przemawiania, wy- 
wołać bowiem może łatwo nieporozumienia dy- 
plomatyczne. Liga patrjotyczna jest nader chwa- 
lebnem stowarzyszeniem, byle tylko nie czyniła 
hałasu i nie przybierała oficjalnego charakteru. 
Szowinizm nie jest patrjotyzmem, jak to widzie- 
liśmy w r. 1870. Francuzey szowiniści wołali: 
„Na Berlin!“ Niemieccy patrjoci nie mówili nie, 
i --- zdobyli Paryż.“ 


Sprawy autonomiczne. 


Lwowski korespondent N. Reformy pisze : 

„Na ostatniej sesji uchwalił sejm, że uzna 
założyć się mającą niższą szkołę rolniczą w Ko= 
biernicach za krajową, i upoważnił Wydział kra- 


rosyjskim i wyobrazili sobie, iż dopuścili się 
czynu niesłychanej odwagi (Śmiech), obstając 
przy prawie Anglii zabierania głosu w kwestji 
uregulowania granicy perskiej, a ambasador, tak 
jak i wprzódy samemu hr. Granville'owi, odparł 
na to spokojnie, iż to się tyczy tylko Persji i 
Rosji. Wtedy lord Granville, jak i przedtem stchó- 
rzył, a stchórzywszy pospieszył z depeszą oświad- 
czającą, „iż nie widzi żadnej przeszkody, dla- 
czegoby Rosja nie miała sama ułożyć się o gra- 
nieę z Persja.“ Działo się to w marcu 1882 r., 
poczem odebrano w Anglii wiadomości, że już 
przed półrokiem , albowiem dnia 28. paździer- 
nika 1881., oficer rosyjski Alichanow zawarł układ 
tajemny ze starszyzną merwską, przygotowujący 
Merw do zupełnego poddania się Rosji, gdy tym- 
czasem jeszcze 18. czerwca 1881 p. Giers z ba- 
ronem Jominim, obaj zapewniali najświęciej sir 
Widehamma, „że nawet i mowy nie było w ro- 
syjskiem ministerjum spraw zagranicznych o wej- 
ściu w ugodę z Turkmenami merwskimi.* Dość, 
że skończyło się na tem, że d. 15. lutego 1884 
zatelegrafował sir Thornthon z Petersburga, „że 
Merw został wcielony do posiadłości rosyjskich 
iże wysłano tam już tego samego oficera, co Za- 
warł był układ sekretny (Alichanowa), by zapro- 
wadził w Marwie porządki rosyjskie. 

„Cóż z tego wszystkiego wypada ? Wypada 
Że mamy przed sobą cały szereg obietnic, 


t 
0, które Rosja dobrowol- 


potwierdzań i zapewnien, 
nie dawała na to tylko, ażeby nas oszukawszy, 
złamać je następnie!* (Tu znów pozwala sobie 
mowca kilka gwałtownych przeciw Rosji wycie- 
czek, a z ławek poselskich nawoływanie: Słu- 
.chajcie, słuchajcie! — pisze gazeta rosyjska.) 
Drugą połowę mowy lorda Churchilla opu- 
szczamy. Mówił w niej 0 Indjach i wyraził zda- 
nie, że jeżeli Anglia nie ukarze wiarołomstwa 
Rosji, to nad brzegami Gangesu zapanuje prze- 
konanie, że Rosja wszystko może — i urok An- 
glii przepadnie do szezętu. Już oddawna, świad- 
czy lord Churchill, obudziło się poczucie narodo- 
we Indjan, przyczem prasa indyjska wykazując 
codziennie nadużycia rządu angielskiego, coraz 
się śmielej domaga głosu dla Indjan w zarządzie 
krajowemi sprawami. Lord Churchill, który wła- 
śnie wrócił Świeżo z Indyj, gdzie naumyślnie jeż- 
dził dla przypatrzenia się własnemi oczyma, co 


jowy do otwarcia jej pod warunkiem, że mini- 
sterstwo rolnictwa udzieli na jej założenie zasił- 
ku w kwocie 11.000 złr. i wyznaczy na jej u- 
trzymanie ze skarbu państwa stałą dotację ro- 
czna w wysokości 5000 złr. 

„W wykonaniu tej uchwały Wydział krajo- 
wy udał się do namiestnictwa z prośba, aby wy- 
jednało u ministerstwa przyznanie powyższych 
dotacyj. -— Namiestnictwo zawiadomiło w czerw- 
cu br. Wydział krajowy, że ministerstwo rolni- 
ctwa zgodziło się w zasadzie na przyzwolenie 
dla szkoły powyższej jednorazowej subwencji w 
kwocie 11.000 złr. na jej założenie, tudzież do- 
tącji rocznej na utrzymanie w kwocie 3000 złr, 
na razie, na przeciąg lat pięciu, począwszy 
od r. 1886, jednakowoż z zastrzeżeniem, że sub- 
wencja- na założenie wypłacona będzie -w-nastę- 
pujacych ratach w r. 1885 1.600 złr., 1886 4.400 
złr. w następnych dwóch po 2.500 złr. 

„Ministerstwo rolnictwa nie zupełnie więc 
uwzględniło warunki, od których sejm założenie 
szkoły rolniczej w Kobiernicach uczynił zawisłem, 
gdyż zamiast 5000, przyznało tylko 3000 na u- 
trzymanie szkoły. Mimo to Wydział krajowy u- 
ważał, że postąpi w myśl intencji sejmu, jeżeli 
zgodzi się na razie na warunki, postawione przez 
ministerstwo -- i dlatego postanowił nietylko 
niezaniechać projektu, ale nawet go nie odra- 
czać, przyjąawszy warunki ministerstwa. A ponie- 
waż zachodziła obawa, aby wśród rokowań z rzą- 
dem nie minęła pora najwłaściwsza do wykona- 
nia robót adapcyjnych w budynkach, przeznaczo- 
nych na pomieszczenie szkoły, a wskutek tego 
otwarcie szkoły nie doznało zwłoki, przeto Wy- 
dział krajowy zarządził rozpoczęcie robót, jeszcze 
zanim otrzymał wiadomość o decyzji minister- 
stwa — a po otrzymaniu tej decyzji, ogłosił kon- 
kurs z terminem do 15. września b. r. na posa- 
dy kierownika i nauczyciela fachowego, a nadto 
zawezwał wszystkich, którym na podstawie sta- 
tutu szkoły służy do tego prawo, aby zamiano- 
wali delegatów do kuratorji szkoły. 

„„Zdaje się przeto, że szkoła będzie jeszcze 
tej jesieni otwartą - a Wydział krajowy dobrze 
się zasłużył sprawie, że nie szedł drogą biuro- 
kratyczna — i sejm niezawodnie uzna ważne po- 
wody, które skłoniły Wydział do tego, że nie- 
dość ściśle trzymał się uchwały sejmowej.“ 


—— = 


Jubileusz Duchińskiego. 


Jużeśmy nieraz podnosili, że w bieżącym 
roku przypada pięćdziesiąta rocznica działalności 
naukowej Franciszka Duchińskiego, Kijowianina, 
wskazaliśmy też w fejletonie rodzaj tych wieko- 
pomnych zasług. 

Skołatanego wiekiem, pracą i słabością we- 
terana nauki trudno prosić z Paryża do kraju, 
aby wśród swoich, na ziemi swojej obchodził swo- 
je złote wesele naukowe; bez śladu wszakże ro- 
czniea ta przeminąć nie mogła, i z tego powodu 
w licznych kołach podniesiono myśl uczczenia 
jubilata adresem i medalem. A gdy z powodu 
pory letniej trudno było we Lwowie utworzyć 
komitet umyślny ku temu, pp. Platon Kostecki i 
Jan Amborski rozesłali po kraju zaproszenia do 
zbierania podpisów na adres w tej nadziei, że 
ziomkowie ezynem uznają ich myśl za właściwą 
i osnowę adresu za zgodną z ich przekonaniem. 

Adres ten opiewa: 

Adres do F. H. Duchińskiego, Kijowianina, 
w Paryżu. 

„Czcigodny Panie! , 

„Do najmilszych obowiązków należy odda- 
nie czci prawdziwej zasłudze ! 

„Obowiązek ten spełniamy, przesyłając Ci, 
dostojny Panie, w jubileuszowym roku Twej cią- 
głej, wytrwałej a niezmordowanej pracy nauko- 
wej, wyrazy naszej rzetelnej wdzięczności i czci 
głębokiej. 

„Badania historyczne, etnograficzne i pra- 
wnicze, które podjąłeś dla rozjaśnienia  pierwo- 
inych dziejów i stosunku Polski, Litwy i Rusi 
do Moskwy, oraz badania nad formacją tej osta- 
tniej jako narodu, rozpędzając chmury fałszu, ja- 
kiemi usiłowano zakryć rzeczywistość dziejową, 
poruszyły wiełe pytań pierwszorzędnej ważności 
nietylko dla nas, ale dla wszystkich w ogóle 
europejskich narodów. 

„Nie uląkłeś się prześladowania możnych, 
przeciw którym wystąpić musiałeś, nie chcąc do- 
puścić, aby historja i etnografia, stając się słu- 
żebnikami polityki, były nadużywane do uspra- 
wiedliwiania planów zaborczych i gwałtami po- 


że należy na- 
prawić je jak najspieszniej, a zarazem zadość u- 
czynić w słusznej mierze dezyderatom indy- 
skim — lecz jednocześnie trzeba się okazać sil- 
nym — tak w Indjach, jak i wobec Rosji — bo 
inaczej skarb ten, nazywający się Indjami Wscho- 
dniemi, może łatwo przepaść na wieki. 


W drugiej części swej mowy lord Churchill, 
jak widzimy, powiedział toż samo, co mówiło już 
przed nim wielu mężów stanu, a najdobitniej 
wice-król lord Mayo, przed laty ośmnastu. Poło- 
żenie więc w Indjach nie zmieniło się na lepsze; 
reformy nie zostały dane w należnej pełności, 
rząd z nad Tamizy nie potrafił zjednać sobie u- 
mysłów mad brzegami Gangesu. Jest to zresztą 
powszechne zdanie w Anglii, a wyliczone przez 
nas bunty indyjskie najlepiej świadczą, jak, kra< 
chem jest w Indjach panowanie angielskie. Przý- 
pomnijmy tylko: 

W r. 1846. pierwszy bunt Sikhsów, w 1848, 
drugi bunt tychże; od wiosny 1857. do końca 

859., a zatem bez mała lat trzy, ogólne powsta- 
nie, w 1860. bunt w Sikkimie, w 1863. w Pa- 
tnie i Malabarze, w 1872. spiski i zamordowanie 
lorda Mayo, w 1874. spisek księcia Barody. A 
zatem -— nie licząc spisków, oraz wojen z Bir- 
mą i Sindem, o których nawet nie wspominali- 
śmy w wykazie naszym, jako o niemających 
związku Z rzeczą nas zajmującą Anglia zmu- 
szoną była w przeciągu lat trzydziestu dziewię- 
ciu, od 1846.—1885., ośm razy wojować 4 pod- 
danymi swoimi, co czyni więcej, aniżeli jedną 
wojnę na każde łat pięć. 

Zwróciwszy się do Afganistanu, okaże się 
nie lepiej: Pierwsza wojna afgańska była w la- 
tach 1839., 1840., 1841.; druga wojna zajęła rok 
1842., trzecia od 1878.—1879., a czwarta także 
dwa lata, 1879.—1880. — czyli 1 tu widzimy 
ośm lat wojennych w przeciągu lat czterdziestu 
i sześciu, od 1839.—1886.. t. j. po jednym roku 
wojennym na każde lat sześć. 

Połączywszy teraz wojny indyjskie Z afgań- 
skiemi, i biorąc perjod od roku 1839., wypadnie 
przez lat 46 wojen 16 — czyli, że dla utrzyma- 
nia panowania swojego w Indjach, a powagi w 
Afganistanie, Angilazmuszoną jestnaj- 
mniej co trzeci rok dobywać oręża, 

Podobnych kłopotów ze swemi zdobyczami 


partego asymilowania ; nie powstrzymały Ciebie 
od wypowiedzenia prawdy — ani szyderstwa, & 
ni ironia, ani podejrzywanie czystości Twojej (W 
tencji przez tych, którzy albo nie rozumieli 40 
niosłości Twoich badań, albo nie chcieli jej 1% 
zumieć ; — nie Ciebie jednem słowem odwi@s® 
nie mogło z chwalebnej drogi reformy historji 1 
na którą wszedłeś przed pięćdziesięciu laty iwy 
trwałeś na niej aż dotąd, niezrażony i niezłag 
ny przeciwnościami twardego losu tułacza i W9“ 
gnańca. 


narodów, które należą do europejskiej i do 
tyckiej cywilizucji , wskazywałeś w wnioskaćl 


tych wniosków doprowadziła, wyjednała dla Tw% 
nauki szerokie uznanie za granicą. Nie ma kraj 
w którymby nie była przedmiotem rozpraw í 
rozstrząsań, zwłaszcza (że wielu uczonych 48 


„Nietylko w pokoju, lecz wśród boju, zaj) - 
będąc głoszeniem zasadniczych idei w dziejać 


swoich naturalny sposób rozwiązania spornyó 
pomiędzy niemi kwestyj, zgodny z ich uspośl 
bieniem i sprawiedliwością. 

„Rozległa i gruntowna wiedza, która Cię w 


rozgłośnej sławy używających, jak Henri Marti» 
Vicquesnel i Kinkel, ogłosili się Twoimi uczniś* 
mi i zwolennikami wywołanej przez Ciebie 16 
formy w historji. 

„Ci nawet, którzy byli Twutmi przeciwnika 
mi, nie mogli odmówić szacunka dla Twego chê 
rakteru i, mimo swej woli, uznawali ważność 
Twej nauki, mianując Twojem nazwiskiem kie 
runek antipanslawistyczny w historji i w etn% i 
grafii i przyznając, że faktami wziętemi z ned E 
I życia, udowodniwszy odrębność Rusi od Me | 
skwy, rzuciłeś tym sposobem ziarno duchowe8” P 
odrodzenia pierwszej ! Y 

„Czcigodny Panie! złote wesele znakomitego y 
męża z nauką, którą rozszerzył, podniósł i 
skazy fałszu ochronił, jest wypadkiem radośny® 
dla wszystkich, którzy prawdę ukochali i cenić 
umieją poświęcenie dla niej całego żywota. 
z tem większą radością bierzemy udział w Two" 
im jubileuszu, iż wiemy dobrze, że pracę Twojź 
naukową traktujesz jako służbę narodową, i cze” 
piąc do niej siłę i natchnienie w miłości Bog: 
Ojczyzny i ludzkości, dałeś nam z siebie wzór ! 
przykład męża uczonego, niezłomnego a skrom 
nego, który w obronie prawdy historycznej widź 
obronę Ojczyzny i jej świętego prawa do bytu. 

„Lwów dnia F 

Sposób wysłania i doręczenia adresu późnići 
obmyślanym będzie. 

Podpisy prosimy zbierać na tak zwanym pó” 
pierze ministerjalnym, kładąc na wierzchu napis: M 
Podpisy na adres do F. H. Duchińskiego. Wypeł* 
nione arkusze odesłać należy pod adresem 
Platon Kostecki, Lwów. 


| 
ję 


Kronika miójscowa Í zamiejscowa. 


Lwów d. 31. sierpnia, 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły pó” 
litechnicznej donosi: 

Dzień wczorajszy był pogodny, w nocy błf” 
skało na zachodzie, dziś z rana padał desgo% 
opad wynosił O, mm. Średnia temperatura dni$ 
była 16,9,, najwyższa 28,7, najniższa dziś z ran% 
12,', C. Między godziną 11. a 1. w nocy moż” 
było spostrzegać księżyce bocaneo. 

Prognoza na dobę następną od 
w południe dnia 22, sierpnia: 
przeważnie zachodnim i średniej temperaturze 
dnia około 16* C., stan nieba zmienny, wilgoć 
powietrza cokolwiek mniejsza, opad nieznaczny: 

* Dar. Cesarz udzielił z własnej szkatuły $ 
100 zł. na restaurację cerkwi w Szwotkowie, po" $ 
wiecie ciechanowskim. 

* Mianowania Komisarze górniczy, kierujący 
urzędami okręgowewi we Lwowie, Jan Busek 
w Krakowie, Artur Richter, mianowani zostali P> 
nadkomisarzami górniczymi z pozostawieniem “ 
miejscach urzędowania. 

Nauczyciel tymczasowy szkoły ludowej w 28% B- 
walu, Piotr Koczyndyk, mianowany rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej Myszynie. 

* Odznaczenie. Woźny przy sądzie krajowym 
we Lwowie, Jan Szmigielski, z powodu przejścia 
na emeryture, otrzymał srebrny krzyż zasługi, W 
uznaniu długoletniej, wiernej i gorliwej służby. 


j 


19. godz: 
Przy. wieu's0 


1 


| 


urok jej ciągle tam zwrastał — i należy wy 
znać, że zawdzięcza to większemu taktowi w po“ 
stępowaniu z Azjatami o tyle przynajmniej, jeśli 
nie więcej, o ile i swej militarnej potędze. Dość, 
że porównywując położenie stron obu na dale” 
kim Wschodzie, tak pod względem wpływów jak 
i zasobów materjalnych (większe przygotowani 
się do wojny, łatwość komunikacji, droga Żels” 
zna), rachunek wypadnie na korzyść Rosji. Wie 
ona o tem bardzo dobrze, a historja nie przed” 
stawia przykładu, ażeby polityka carska zdolpf 
kiedy była do napoleońskich eskapad w rodzaj! 
meksykańskiej wyprawy — można więc Śmiał( 
twierdzić, że raz się podkradłszy pod Herat, nić) 
zgodzi się bez wojny na inne warunki jak t%) 
które Bobie zawczasu upłanowała. Cel jej, dle |) 
wszystkieh zresztą Widoczny, jest: zawładną*, |, 
szy tak zwanym  Turkjestanem afgańskim, % 
północnemi prowincjami Afganistanu, wraz 
grzbietem gór Hiądakuszskich i Parapamizu, 
wszystkiemi ich przejściami, ustawicznie zagró” 
żać Indjom, i zmusić tym sposobem Anglię $" 
powolnośći głównie nad brzegami Bosforu. 
taki jest plan gabinetu peterhofskiego, sama pre” 
sa rosyjska z tem się nie taiła. Idzie tu więc © 
Słowian południowy , 0 Konstantynopol — ^ 
w dalszym ciągu, kiedyś, z wiekami... i o Jero- 
zolimę. $ 

Bo i gród ten Święty leży w zamysłuch ca* 
ratu, którego kazdy z władców, uważa się w) 
głowę „prawowiernego kościoła. * Przecież osta* p 
tni patrjarcha jerozolimski wschodniego kościo* 
ła zasiadł na tronie nie inaczej, jak otrzymaw” e 
szy wprzód na to pozwolenie cara. 

Ale są to dopiero marzenia pożądliwej py” 
chy, które nie mogą być obecnie brane w r8% 
chunek i na razie pozostaje Konstantynopol d0 
zawładnięcia, którym chciałaby Rosja drogę uto- > 
rować sobie, na eo znów nie tylko Anglia, siè | 
Europa cała nigdy się nie zgodzi. Jakkolwi® 1 
ciężki po Gladstonie spadek odziedziczył gabinć 
torysów, można wszakże być pewnym, że ost8” 
tecznie, w chwili decydującej, nie zabraknie w 
aliantów — pomimo zjazdu skierniewiekiego 
spodziewanych innych. 


1 


wojennego do sądu garnizonowego w Krakowie. 

* Na Wystawę dzieł sztuki w auli c.k. szko 
| ly politechnicznej, nadeszły dnia dzisiejsżego 0- 
Í brazy olejne następujących pp. artystów: Mer 
| Pawła, Szernera Władysława, tudzież Styki 
| obraz wielkich rozmiarów „Chrystus rozdający , 
chleb rzeszy.* 

+ 6 k Rada szkolna okręgowa dla miasta | 
M Lwowa podaje niniejszem do wiadomości, iż 

| roku szkolnym 1885/6 następujące szkoły atero. | 
klasowe żeńskie zostały zamienione na sześcio-! 
klasowe: szkoła św. Anny, im, Czackiego i im. 
Elżbiety Plany zaś naukowe poszczególnych 
Bzkół będą w bieżącym rokn szkolnym 


i 


tak urzą- 
dzone, aby uczennice po ukończeniu szkół sześcio- 
klasowych mogły w razie potrzeby bez wielkich 
trudności przejść do klasy VII. szkoły wy- 
działowej. Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miej- 
skiej. We Lwowie dnia 20. sierpnia 1885. Dą- 
browski, Wł. Boberski. 

* W zakładzie wychowawczo-naukowym p. 
Wiktorji Niedziałkowskiej (ulica Jagiellońska 1. 
4), rozpoczną się dnia 27. b. m. wpisy uczennic 
dochodzących istałych pensjonarek. Oprócz przed- 
miotów szkolnych, udzielanych przez fachowych na- 
uczycieli, podług planu przepisanego dla szkół 
ośmioklasowych, pobierać będą uczennice naukę 
języka francuskiego od rodowitej Francuski, a w 
razie, gdyby się odpowiednia liczba kandydatek 
zgłosiła, otworzony zostanie dwnletni kurs przy- 
wotowawczy do egzaminu dojrzałości. 

* Na dochód Czytelni stowarzyszenia młodzie- 
ży handlowej wyzn. mojż. odbędzie się w niedzie- 
lẹ 23. sierpnia b. r. w ogrodzie p. Kiselki nad 
stawem zabawa ogrodowa, połączona z tańcami. 
Muzyka wojskowa 9 pnłku bar. Packeny pod oso- 
bistem kigrownictwem kapelmistrza p. Falla przy- 
grywać będzie najnowsze utwory muzyczne. — 
Wobec znanych, uczciwie patrjotycznych zasad 
stowarzyszenia, zbytecznem wydaje się nam prze- 
sadne zachęcanie pnbliczności do wzięcia udziału 
w tej zabawie. 

* Wycieczka do Pesztu. Stowarzyszenie Pola- 
ków w Budapeszcie zawiadomiło komitet lwowski 
utządzający wycieczkę na wystawę do Budapesztu, 
że zajmie się wyszukaniem i zamówieniem poimie- 
szkań dła gości po następujących cenach: 

a) pomieszkania w budynkach szkolnych o 12 
łóżkach wraz z usłngą po 40 ct. dziennie od je- 
dnego łóżka; 

b) mieszkania w domach prywatnych po l zł 
20 ct do 3*zł. dziennie; ab | 

c) mieszkania w hotelach od 2- 5 zł. dziennie. 

Uprasza się przeto uprzejmie tych panów, 

tórzy zgłosili wię do udziałn w wycieczce do Pe- 
sztu, a chcieliby korzystać z uprzejmości 8towA- 
rzyszenia Polaków, ażeby najpóźniej w terminie 
do włącznie 28. b. m. podać zechcieli do pre- 
zydjam magistratu, na jaką cenę życzą sobie po- 
mieszkanie na czas swego pobytn w Budapeszcie, 

Zarazem zechcą się zgłosić uczestnicy wycie- 
czki w prezydjum magistratu po odbiór karty le- 
A gitymacyjnej i odnośnej odznaki za złożeniem na- 
leżytości 50. 

* Szkolnictwo w Warszawie. Podług staty- 
styki szkolnej, 'w przyszłym roku szkolnym ua 
uniwersytecie warszawskim było 1.399 studentów: 
w Instytucie aleksandryjsko-maryjskim wychowania 
panien 263; w sześciu gimnazjach meskich 3,213: 
w azkole realnej 599; w czterech gimnazjach żeń- 
skich uczennic 1.5656: w dwóch progimnazjach 
męskich nezniów 549; w szkole 3 klasowej mę- 
skiej 130: w: progimnazjum żeńskiem 228, w se- 
minarjnm nauczycielskiem męskiem 68; w 16-tn 
szkołach początkowych męskich 1.197; w 12-tu 
szkołach początkowych żeńskich 789; w 3-ch szko- 
łach początkowych mięszanych, uczniów 106, u- 
czennie 96; w szkole cerkiewnej (na Pradze) ucz- 
niów 29, "uczennic ll; w 24-ch szkołach prywat- 
nych meskich 3.454: w 78-iu szkołach i pensjach 
żeńskich 6.102; w 15-tu szkołach początkowych 
mięszanych prywatnych, uczniów 692, uczennic 
64l; w zakładach specjalnych naukowych: w szko- 
e weterynaryjnej uczniów 61: w szkole rysunko- 
Wej 262; w 2-ch szkołach technicznych kolei że- 
lażnych 402; w szkole handlowej 543; w Instytucie 
Ociemniałych i głuchoniemych, uczniów „108, a- 
ezennic 109; w 23-ch szkołach rzemieśłniczo-nie- 
dzielnych 2,493; w 10-ciu szkołach żydowskich 
rządowych uczniów 299, uczennic 246, w 20:tu 
szkołach żydowskich prywatnych, uczniów 337, 
uczennic 382. Razem w 226-ciu szkołach i zakła- 
dach naukowych rządowych i prywatnych, w z. Y. 
azkolnym znajdowało się uczniów 16.886 i uczen- 
tic 9.462, czyli ogółem 25,347 uczącej się nfo- 
dzieży. 

* Polacy za granicą: Józef Biesiekierski z 

mjaw, w Królestwie Polskiem, otrzymał w Lou- 
Ysin (w Belgii) stopień doktora umiejętności poli- 
tycznych. Franciszek Łubieński z Budziszewa, w 

. ks. Poznańskiem uzyskał na uniwersytecie w 
Heidelbergu stopień doktora filozofii i magistra 
sztuk wyzwolonych. 


* Spadek. W Kazaniu zmarła asystentka kli- 
niki położniczej Agnieszka Kesslówna, rodem z 
Prowincyj nadbałtyckich. Pozostawiła ona w ka- 


płacą ' żądają 
zir. w. 4. 
Wiedeń, dnia 20 sierpnia. 
Kurs papierów publicznych. 
Powszechny dług państwa. 
S”, Kenta papierow. 1 100 złr. | 82 90 | 88 05 
sy A rebFań . . 1 Po 100 sh. | 68 60 | 88 80 
ga FAL! 1854 po str. wa | 127 25 | 138 — 
b. pe f 
3: Bej, w 1860, 10  „ 140 — | 141 -- 
= 5, „ 1864 „ 100 _, 168 — | 168 50 
, węgierska renta złota po 109 zir zz muzy) 
Ga „kM „ papier. „ 100 „ 92 45 | 92 60 
Obligacje indemnizacyjne. 
6*/, Galicyjskie po 100 złr. m. k | 102 50 | 103 — 
5°, Bukowińskie . „ 100 „ >» 102 50 | 103 26 
Inne pożyczki publiczne. 
6%, losy regul Dunaju s 1870 » 116 50 | 117 — 
AY? lesy Cisańskie . . - . „ . [182 — | 122 % 
sy prem. pok. m. Wiednia . „ „ | 123 60 | 134 — 
Listy zastawne. 
4V,oj, Befcacr. all. Ost. zlot. po 100 zł. | 124 50 | 124 80 
LWA s » „ pap. „100 sèr | 100 — | 100 60 
4i/e/, Banku król. gźlicyj. „100 złr | 9176 | 92 25 
| 6, Żakładu kred. krakowsk . 18 lat | 93 75 | 100 — 
sea z wo -36l | 99 76 | 100 — 
Be, A „ corob. 36 lat | = = | =m — 
' go Gal. Tow. fr. ziemo. , . 91 25 | 91 50 
ppm ro m omotewe Ti | 8850 | 69 — 
1 lal = 
A "Baak hlpot. wowski . . . |10150 | 101 %5 
w 6 ” m " . o ig 99 „a 99 35 
` y " n U lat 96 50 97 =", 
/, Bank anstr. węgrs. (Nation.) w. a | 103 25 | 103 75 
l'o Weg- Instyt. Bod.-Credit 102 30 | 103 50 
s hipet. prem. . . 101 50 | 101 — 
Oblig. Kom. Beaku krajow. I om 97 — | 98 — 


* zc. k. armii. Major-aadytor Władysław j pitałach złożonych w banku państwa 180 tysięcy 
Maciulski przeniesiony został z najwyższego sądu |rs.. domy w Kazanin i w Niżnim Nowogrodzie o- 
raz dobra ziemskie. 
„spadek jako wakujący ze wzmianką, 
j6 miesięcy w jego posiadanie wejdzie na mocy 
warta | ustawy uniwersytet, 
Jana dowała się na etacie. 
Kesslówna miała brata rodzonego, który mieszkał 
jw Warszawie i był ożeniony z Polką, a syn jego 
znajdował się na jednym 
skich, następnie wyemigrował do Francji, 
znalazł zajęcie 
Spadkobiercy Kesslówny powinniby upomnieć 
o swoje prawa. 


o 
wdowy obarczonej b dzieci, z których jedno uło- 
mne, a drugie wskutek nedzy rachityczne. Wdowa 
to po uczciwym 
skim, 
z wdzięcznością. 


Stefan Jakubowicz, 
syteckiej, Urodzony w r. 1830 w Barze, skończył 
wydział filologii w Kijowie, a natępnie Heidelbergu. 


biskupa; — 
24. b. m.: 


przerw i wprost na miejsce zjazdu. W Szcezako- 


danci korpusu wschodniej i zachodniej Galicji: ks, 


i Kraków jadą do Kromieryża, 


Kaz. gub. wied. ogłaszają 


iż w ciągu 


w którym nieboszczka znaj- 


Wiadomo notorycznie, że 


z uniwersytetów rosyj- 
gdzie 
w Sévres. 
się 


w zarządzie fabryki 


* Ponownie odzywamy się do serc litościwych 


uratowanie od głodowej śmierci schorzałej 


rzeimieślnikn rymarzu Jabłoń- 
Administracja przyjmuje najmniejsze datki 
Na ten ceł H. M. 1 zł. 50 ct. 


Zmarli: W Kijowie umarł w ostatniej nędzy 
b. kustorz biblioteki uniwer- 


* 


* Jutro w niedzielę d, 28. sierpnia: św. Filipa 
Ewpła mucz. — W poniedziałek d. 
św. Bartłomieja; — św. Futyai Akinty. 

Do zjazdu kromieryskiego. Cesarstwo ro- 
syjsey odbędą podróż do Kromieryża bez dłuższych 


wie powita ich namiestnik Zaleski, oraz komen- 
Wilhelm Wirtemberski tudzież ks. Ludwik Win- 
dischgratz. -- W Boguminie powita wysokich go 
ści prezydent Szląska, margrabia Bacquehem i głó- 
wnokomenderujący w Opawie. -- Na terytorjum 
morawskiem powita ich namiestnik hr. Schönborn 
i głównokomendorujący w Bernie fmp. Stubenrauch, 
Powrót cesarstwa rosyjskich odbędzie się tą samą 
drogą. 

Rosyjski minister spraw zagranicznych p. 
Giers wyjeżdża z Franzensbadu w niedzielę, aby 
się uduć na powitanie swego cesarza w Granicy. 
W Preran zjedzie się w tym celu z ambasadorem 
rosyjskim ks. kobanowem i wojskowym pełnomo- 


cnikiem rosyjskim pułkownikiem bar. Kaulbarsem. 


Z Krakowa donoszą do N. W. Tagblatt, że 
pomimo wszelkich przygotowań w Szczakowy, ro- 
syjskie cesarzowstwo przez Podwołoczyska, Lwów 
a w celu powita- 
nia ich w Podwołoczyskach oczekiwany jest któ- 
ryś z arcyksiążąt, na którego spotkania wyjeżdża 
namiestnik Zaleski. 

Wedle tutejszych miejscowych dzienników 
cesarzostwo mają przejeżdżać przez Brody i tam 
się odbyć mają pierwsze spotkania, a przygotowa- 
nia ku temu są czynione tak w Brodach jak w 
Radziłowie. 


Car uda się do powrocie z Kromieryża na 
ćwiczenia wojskowe pod Iwangorodem, a następnie 
na wielkie manewra pod Kijowem. Cesarstwo ro- 
syjscy zwidzą także i Charków. 

Co do chwili przybycia cara krążą tu dwie 
wersje. Podług jednej z nich, przybyć ma rosyjski 
pociąg dworski dnia 25. b. m. o godzinie wpół de 
12, przed południem do Hullein, a w południe do 
Kromieryża; podług drugiej znów wersji, przybyć 
ma car do Kromieryża w dniu 24. b. m. po 
godzinie 9. wieczór. Nie jest też wykluczonem, iż 
car przybędzie niespodziewanie z Hullein do Kro- 
mieryża powozem. 

Od poniedsiałku ruch kolejowy na linii Kro- 
mieryż-Hullein będzie zawieszony, i tylko pociągi 
dworskie będą mogły tamtędy przejeżdżać. Arcy- 
księżna Stefania nie przybędzie na zjazd. Z aroy- 
książąt towarzyszyć będą cesarzowi tylko następ- 
ca tronn i arcyksiąże Karol Lndwik. Z carem, za- 
miast w. ks. Sergiusza, przybędzie carewicz, dru- 
gi z kolei syn cara w. ks. Jerzy Aleksandrowicz 
i w. ks, Włodzimierz Aleksandrowicz z Marją Pa- 
włówną. 

Dziś widać juź znaczny napływ gości, zwła- 
szcza z Morawy i Szląska. Ze względu na to za- 
prowadzono od dnia dzisiejszego nawet w nocy 
stałą straż policyjną. Rada miejska ogłosiła roz- 
porządzenie, iż ktoby chciał podczas przybycia ce- 
sarstwa stać ną publicznych miejscach, musi mieć 
kartkę wstępu, wystawioną przez policję państwową. 

Przedwczoraj wysłano z Wiednia do Kromie- 
ryża 60 ekwipaży dworskich, tudzież meble po: 
trzebne do teatru. Sekretarz koniuszego nadwor- 
nego udał się do Kroinieryża, aby poczynić przy- 
gotowania na polowanie, które ma się odbyć w 
zamkniętym parku. 

Berneńska dyrekcja policji wyseła także swych 
detektywów do służby w Kromieryżu. 


Kromieryż à. 19. sierpnia. Program oficjalny 
Rady miejskiej opiewa: Cesarz powitany zostanie 
na dworcu przez deputację Rady miejskiej. Od 
dworca do zamku ciągnąć się będzie azpałer, u- 
tworzony przez korporacje i stowarzyszenia. Osm- 
dziesiąt dziewic przyłączy się również do szpale- 
ru. Z grona ich wystąpią baronówna Bojakowska 
i ponna Troltsch, aby wręczyć bukiet. Cesarz przy- 
bywa stanowczo o godzinie 3. 


płacą żądają 
| złr. w. 8 
Prioritety kolejowe. 

5%, Albrechta 300 słr. . . . 99 75 | 100 26 
he AIóld-Fiame 200 str. . . > | | 99 90 | 100 40 
bo w _„ Em. 1874 200 ar. 100 — | 100 59 

6*/, Donau-Dampfe. 100, 200 złr. . 121 50 | — - 

Ellbiety sa 200 mrk. opod.. . . . 115 — | 116 - 

n Za 200 mrk. mieopod.. . . 122 — | 132 25 

4! fatlo Ferdyn. Nerdb. m. k. . . . 106 50 | 107 
a mor.-szlązk. linia 1871/2 | 108 25 | 108 75 

B*/ oż. 1876 r. 100 słr. . 105 25 | 106 25 

41/,9/, Franc. Józefa Em. 1884 . . 93 — | 93 20 

49, Gał.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr. | 100 70 | 101 -- 
7 si Jarosław 300 zł | 99 75 | 100 25 

50/, Kossycko-oderb 200 złr. . . 100 50 | 100 90 

4'/, LwóweCzern. am 1884 (10°, p.) 82 50 | 89 go 

ba n „p 188 (wolne odp.) 80 40 

50/, Nordwestb. austr. . . 200 złr. | 103 80 | 104 29 
Wł m „ lit B. 200 „, | 102 80 | 103 — 

6*/, Nordwestb. austr. em. 1874 200 m | 128 50 — 

59/, Rudolfa z 1884 r.. . . 100 złr. | 119 60 | — — 

5%, Siedmiogrodzkiej I . 206 złr. | 99 30 | 98 60 

3*/, Btamtseisenhshn . 500 fr. | 197 25 | 197 75 

307, Stdbahn (Lombardy) 500 fr. | 152 75 | 163 25 

S n F . . 200 złr. | 128 -- | 128 50 

50, Thsisbahn.-Gezell. 1000 złr. | 109 — — 

58, Węgier. gal. Łupkow. 200 złr. | 98 60 | 100 — 

o m ; „II em. 200 złr | 99 50 | 100 

5% m Nordost. . . 300 złr. | 9080 | 98 70 

50o n DJ ałotem 200 złr. 131 50 l 

59o ” Westbahn . 200 złr. | 100 — | 100 50 

50 w Em. 1874 . . 300 złr. | 99 75 | 100 

Akcje bankowe. 

Anglo-austrjackiego Banku . 120 złr. | 100 25 | 100 50 

Boden-Credit austrjauki , 80 n u25 — | 226 — 

Credit-Anstalt dla band. i prz. 160 „ 285 80 | 286 — 

Bank wągisrski , . 200 y 289 — | 289 50 

Depositen-Bank . . . . 200 ,, 193 — | 194 - - 

Escom.-Gesellschaft niż.-austr. 500 „ 595 — | 600 — 

Lśnderbank - : : 100 „ 98 98 90 

Austr.-węg. Banku . 600. „ 873 — | 875 — 

Unionbank . . . -« . . , 100y 7880 | 80 20 

Yerkehrsbank ogólny . . . 140„ | 146 — | 146 50 

Wiedeśski Bankvermin . . 100 „ 101 50 | 102 — 


22. 


Teatr, literatura i muzyka 


* Repertoar teatralny. Dziś w sobotę dnia 
sierpnia: „Opowieści Hoffmanna“, 

opera fantastyczna w 4. akt. J. Offenbacha, 
W niedziełę d. 23. sierpnia: „Indigo czyli 


Banda rabusiów“, opera komiczna w 3 akt. 


a w 4 odsłonach, Jana Straussa. 

Wieezorem: „D zieciaki*,„Bilecik mi- 
fośny* i Złoty Cielec*. 

W poniedziałek d.24, bm. sierpnia: „Panie 
Kechanku*, komedja w 3 aktąch J. I. Kra- 
szewskiego. 

Teatr. Trupa prowincjonalna p. Henryka 
Lasockiego. rozpoczynając szereg przedstawień w 
naszem mieście, daje dziś w sali Stowarzyszenia 
„Gwiazdy*, przedstawienie operetki „Podróż po 
Warszawie“. 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Telegramy targowe z dnia 21. sierpnia: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —* - zł. 
do - zł; żyto —. - zł, do —.— gł. Okowita 
28. do 28.25 zł. Budapeszt: Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.30 do 7.32 zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień 10.87 do 11.-- zł. Wrocław: 
Pszenica —.— do —.— m. Żyto —.— do —.— m. 
owies —. — m.; rzepak —,—; spirytus —.— m. —, 


— zł. —c. Berlin: Pszenica żół. na sierp. wrze- 
155.25; żyto —.--m.; okozwita 43.10 m. olej rze- 
pakowy . Paryż: Mąka za 159 kilo 44.10 


franków; olej rzepakow -—.— fr; okowita —* - 

Nafta Wiedeń dn. 24. sierpnia: —.— do 
--,-- gł, Brema loco 765, — Hamburg loco 760, 
na sierp. 750. —, na sierpień wrzesień 770 ; 
Antwerpia; ux sierp. 9*3; N-owy-sYork: S*/, 
Filadelfia 8'/. 

Wiedeń d. 20. sierpnia, Na dzisiejszy targ do- 
wieziony 2342 sztuk nierogacizny, 3441 sztuk cie- 
ląt, 6506 sztuk owiec. i 

Płacono za nierogacizne od 32 zł. do 42-zł. 
za 100 kilo żywej wagi bez podatku. 

Za cielęta od 38 zł. do 49 zł, wyjątkowo po 
52 zł. za 100 kilu mięsa, 

Za owce eksportowe od 19 zł. do 26 zł. za 
parę i po 46 zł. do 52 zł, za 100 kilo mięsa bez 
podatku. 

A. Krzysztofowtcz & Com. 


Ostatnie wiadomości. 


Dziennik Mir ogłasza dziś gołosłowne za- 
przeczenie argumentów prawnych, podniesionych 
w słynnej broszurze „Narodnyj Dom* przeciw 
bezprawnemu zarządowi tą instytucją, nazywając 
je rabulistyką, „a zarzuty wyzyskiwania tej fun- 
dacji ua cele postronne i jej myśli przewodniej 
szkodliwe, nazywa również gołosłownie oszczer- 
stwami. Oto stanowisko, jakie organ ten zajął w 
sprawie podjętej wzmiankowana, a tak doniosłą 
w swem znaczeniu brogzurą | 


Z Petersburga przeczą stanowczo wiadomo- 
ści, jakoby po zjeżdzie kromieryskim nastąpić 
miało spotkanie cara z cesarzem Wilhelmem. 
Z Kromieryża udać się mają carstwo do Kijowa, 
a we wrześniu do Kopenhagi. 


T dzień minął właśnie, jak uwięziono w 
Rzymie r. Karola Doridesa, redaktora dziennika 
Moniteur de Bome. Dorides był swego czasu za- 
gorzałym papistą, od lat kilkunastu żył atoli na 
uboczu, zajimując się historją sztuki i piszące 
w tym zakresie artykuły do pism włoskich i 
francuskich. Wogóle stał się człowiekiem bardzo 
umiarkowanym, to też wieść o jego uwięzieniu 
wywołała niezwykłe wrażenie. su 

Zarzuty, czynione mu przez oskarżenie, sę 
bardzo ciężkie, do których zresztą już się przy- 
znał w znacznej części. Pozostawał on od dłuż- 
szego czasu w porozumieniu z pewnym urzędni- 
kiem arsenału wojennego w Spezzii, od którego 
kupił znaczną ilość planów iortyfikacyj i prze- 
słał je rządowi fraueuskiemu. 


Do Kóln. Ztg. donoszą z Berlina, że amba- 
sądor Niemiee w Wiedniu, ks. Reuss, obejmie re- 
jencję w Brunszwiku. Trudności co do tego 
istnieją jeszcze pewne, ale niewątpliwie zostaną 
usunięte. Kto obejmie opróżnione po nim stano- 
wisko, dotychczas nic nie wiadomo. Na posadę 
ambasadora w Paryżu wyznaczony jest podobno 
hr. Munster, ambasador Niemiec w Londynie. 
Miejsce tego ostatniego zająłby hr. Hatzfeld. 


„W Berlinie powiadają, że ks. Bismark nie 
Zamierza zajmować żadnej z wysp Karolińskich, 
należących do Hiszpanii, ale tylko te terytorja, 


które nie należa do Żadnego z mocarstw euro- 
pejskieb. 


am) ZŻŻAŻŻ NA 


płacą | żądają 
tr. w. a. 


Akcje kolejowe. 


Albrechta bez *,. . . . . 200 złe. 50 
507, Alfóld-Fiume . . . . 200 „ 
50/, Donau-Danfs.-Ges. e . 525 s 238 76 
50/, Elżbiety . 38.0210" „ | WWEŻ ZBY 
EB KO jw i > n (aa 
60% Salzburg-Tyroł . . - 5 ' 
Bo Fordynanda- Nordbaha „1050 „ ATI ~ | 2338 
50/, Franciszka-Józefa . 200 „ a= | 212, — 
5° Gal. Karola Ludwika . 210 „ | 244 — | 244 50 
40/, Koszycko-Oderbergska . 200 y 149 50 150 — 
Roj, Liwowsko-Czern.-Jasska . 200 „ 226 — | 226 50 
5% Nordwest austr. . . » 200 „ | 167 — | 167 25 
59/, ,  Elbethal Lit, B. 200 ,, 159 25 | 159 75 
5e/, Rudolfa „e >- 200 „ | 186 75 | 186 — 
50, Siedmiogrodzka I. . . 200 w» 183 — | 188 50 
Pla Staate-Kisenbahu-Gescie. 200 „ | 296 — | 296 46 
50 Sätbahn (Lombardy) 200 „ | 132 80 | 133 30 
5%, Theisbahn (Cisańska) 200 „ a — | 252 — 
50 Weg. gal. Łupkow. . « 200 » 75 50 | 176 — 
50, p Nord-Ost . . + 200 „ | 176 -- | 176 50 
DYĄ Westbahn . e « 200 „ | 166 — | 166 50 
Losy. 
Kredytowe po 100 złr. w. a. - « * | 179 — | 179 50 
Fi po 40 złr. . . . aa 40—| 4 
4'/, Tow. żeg. na Dunaju 100złr mk. | 114 — | 114 50 
Insbruku po 20 złr. a. w NO 18 75 | 19 25 
Keglevich pe 10 ałr. . „ . « « « | 18— | 1950 
Krakowskie po 26 złr. a. w. « - »« | 1775 | 18 6 
Lublańskie prem. „o 20 złr. . e * Zł 75 | 22 — 
Ofner (miasta Budy) po 40 złr. 42 75 | 43 25 
Palfy po 40 złr. . © „arki W 40 — 40 50 
Czerw. krzyźa austrj. po 10 gi 14% | 15 20 
p , węgierskie po 8 _. 
Rudolfa po 10 złe... . . - - * 18 56 | 18 — 
Salma po 40 złr. m k, . . -œ 54 25 | 54 %6 
Żalzburskie prem. po 20 złr. m. k. . 23 50 | 23 — 
©. Genois po 40 7łr. m k. . 46 — | 49 50 
Stanizławowskie po 20 złr. u k. . 34 —_ | 24 7%5 
4/,*/, Tryesteńskie po 100 słr. m. k. | 132 50 | 133 25 
A » o 50 złr. m. k. 88 68 50 
Waldrteina po 20 + m. k. e- 37 50 28 50 
Wiudisohgratza po 20 sir. m. k 88 25 38 76 


W parlamencie niemieckim  zosianie wnie- 
sione przedłożenie o pomnożeniu liczby łodzi tor- 
pedowych do liczby 150. 


Bułgarskie pisma donoszą, że ks. Mikołaj 
ęzarnogórski przedsiębierze podróż do Konstan- 
tynopola, zkąd powracać będzie na Filipopol i 
Sofię. Podróż ta ma ma celu nawiązanie przyja- 
źnych stosunków z Porta i Bułgarja. 


Serbscy posłowie radykalni: pop Gjuricz i 
Maksym Stretenowiez zostali uwięzieni i przed 
sąd dorażny postawieni pod zarzutem współu- 
działu w zbrodni zamordowania posła Jakowle- 
wicza. 


Kr uz Zig. powątpiewa o prawdziwości do- 
niesienia dziennika Bosphore Egyp , wedle'którego 
ministerstwo egipskie miało powziąć uchwałę, 
domagającą się rozciągnięcia protektoratu angiel- 
skiego nad Egiptem. Zdaniem berlińskiego dzien- 
nika wiadomość ta ma na eelu utrudnienie po- 
rozumienia pomiędzy sułtanem a sir Drummon- 
dem-Wolffem, który przybył właśnie w misji 
nadzwyczajnej do Konstantynopola, 


Z Bombaju donoszą, że uwięziony przed kil- 
ku tygodniami Rosjanin Kanowicz, posądzony o 
szpiegostwo, skazany został na sześć miesięcy 
więzienia. Kanowiez opowiadał, że widział przed 
niedawnym czasem (Oliviera Paina w Egipcie, 
nie odpowiedział jednak na pytanie sędziego, 
kiedy go widział. 


Telegrany: „Gazety Narodowej“: 


Wiedeń d. 22. sierpnia. Urzędowy program 
zjazdu cesarzy jest następujący : 

Dnia 26. b. m. przybycie rosyjskich ` cesa- 
rzostwa i ich dworu do Szezakowej, gdzie nastą- 
pi przyjęcie ich przez komenderującego jenerała 
dowódzey korpusu i namiestnika Galicji. Na gra- 
nicy Szlązka, i Morawy oczekiwać będą prezes 
krajowy Szlązka i namiestnik Morawy. 

, Cesarz i następca tronu arcyksiążę Rudolf 
wyjadą na spotkanie do Hullein. Na dworcu zaś 
w Kromieryżu, gdzie władze cywilne i wojskowe 
oczekiwać będą, cesarzowa powita najwyższych i 
wysokich gości. 

W rezydencji arcybiskupiej ochimistrz dworu 
cesarskiego i mistrz ceremonii wprowadzą ich do 
sali, gdzie reszta dostojników przedstawiona im 
zostanie. 

Po obiedzie będzie miało miejsce w ścisłem 
kole w rezydencji krótkie przedstawienie teatral- 
ne. Poczem kolacja. 

Dnia 26. b. m. nastąpi polowanie. Po niem 
BE. a przed odjazdem cesarskich gości 
obiad. 


Z earstwem przybędą w. ks. następca, w. 
ks. Jerzy i Włodzimierz, w. ks. Marja Pawłówna, 
minister domu carskiego Woroneów, jenerałowie 
Richter, Daniłowicz, Czerewin, wielki marszałek 
dworu Trubecki, fligieladjutant Olsuwiew, szam- 
belan br. Budberg, chirurg nadworny Hirsch. 

W świcie carowej będą: wielka ochmistrzy- 
ni ks. Koczubejowa, dama nadworna ks. Gali- 
cynowa i zwykłe otoczenie. Dalej jeden fiigel- 
adjutant w. ks. Marji i w. ks. Włodzimierza, da- 
ma nadworna w. ks. Marji, komendant i jeden 
kapitan rosyjskiego pułku im. cesarza Franciszka 
Józefa, malarz nadworny Zichy, trzy osoby fur- 
gonowe i jeden feldjegier. 

Dalej będą obecni: minister spraw zagra- 
nicznych Giers, dyrektor- kancelarji Lamsdorf, 
sekretarz ambasady Giers, 
sekretarz Budberg i rezydent wojskowy Kaulbars. 

Przydani są do boku: carowi jenerał jazdy 
br. Ramberg, jenerał-major ks. Lobkowie, adju- 
tant pzyboczny major br. Wergelsperg; — earo- 
wej: ks. Rudolf Liechtenstein, carewiczowi i w. 
ks, Jerzemu  jenerał-major br. Higel, w. ks. 
Włodzimierzowi jenerał-major br. Bechtolsheim 
w. ks. Marji szambelan hr. Henryk Larisch- 
Mónnich. 

Kromieryż d. 22. sierpnia. Wielki ochmistrz 
koronny ks. Hohenlohe, namiestnik morawski hr. 
Schónborn, i dodany carowej kawaler honorowy 
ks. Rudolf Liechtenstein przybyli tu wczoraj. 
Przygotowania w pałacu arcybiskupim są już na 
ukończeniu. s 

Budapeszt d. 22. sierpnia. Z okoliczności u- 
rodzin cesarzewicza komitet wystawy wyprawił 
ucztę, na której śród ogólnego entuzjazmu wniósł 
minister handlu zdrowie solenizanta jako protek- 
tora wystawy. 

Tulon d. 21. sierpnia. 
tu dwoje osób na cholerę. 

Paryż d. 21. sierpnia. Zarządzono rozdziele- 
nie załogi tulońskiej i odpłynięcie z tamtejszego 
portu uzbrojonych okrętów wojennych. 

W Hiszpanii zasłabło wczoraj na cholerę 
4.489, a zmarło 1412 osób. 

Londyn d. 21. sierpnia. Według telegramu 
Tim sa z Meszedu z dnia wczorajszego, zanosiło 
się d. 13. bm. pod Keratepe na starcie przednich 
czat moskiewskich z Afganami, czemu jednak 
zapobiegło spokojne a czujne zachowywanie się 

ganów. Jeden oficer moskiewski zraniony zo- 


Zeszłej nocy zmarło 


stal przypadkowym wystrzałem moskiewskiego | ; 
kawalerzysty. 


W sobotę dnia 22. sierpnia 1885 


Opowieści Hofmana 
(Les contes de Hoffmann) 


opera fantastyczna w 4 aktach a 5 obrazach Ju- 
ljusza Barbier. — Muzyka Jakóba Offenbacha. 
Libretto przełożył Aureli Urbański, 


Początek o godz. wpół do Smej. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Że Lwowa odchodzą : 
podług zegara lwowskiego: 


Do Krakowa . 

Do Podwołoczysk 
» (z Podzameza) 
Do Czerniowiec . 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Pociąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b. r. 
* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
t Krzyżykiem pociągi kurjerzkie. 
W obwódkach czarnych Œ} są godziny nocne, t, j. 
od szóstaj wieczór do szóstej rano. 


Kolej p. Elżb. 296.40 
Węg. Nordostb. 176.25 


ambasador Łobanow, | g J) 


dostawcy nadwornego i aptekarza. DDW 
Korneuburgu : «ibimo 


KURS GIEŁDY WIĘDENSKIEJ. 


Wiedeń dnia 21. sierpnia 1886 
godzina 1. minut 45. popołudniu 


Alpiny 37.— Weg. akcje kr. 289,— 
Anglo-Austr,, +109.-— Unignsbank 19.80 
Kolej Kar. Lud. 244. - Nordbęhn |. | (836.50 
Kolej Połud. 13$.— Kolej Alföld | 184.6 


Kolej tw-czern. 226.50 
Wied. Commun. 123.90 


Weg. obli p. ał. 409.26 Elbetal 150.— 
Weg. cis. losy r. 122.— Lind. Bank 98.80 
Zł. ren. węg4", 98.85, _ Bankverein 101.50 
Ros. rubel pap; 1.28%, + Losy' węg”! (5 149.80 
Galic. indemn 162.60" Kredytowe =,- 
Usposobienie, utrzy po new . t 
Wiedeń, dnia 22. sierpuia 1885. 
godzina „10 min. 40 przed południem 
Akcje kredyt, 286,40 Anmglo-ansu. © + 180.00 
Kolej Kar. Lud. 24%4— Kolej poładn. 133.— 
Unionbank 79.80 Napoleondor 9.90 


Rossyj. bankn. 1.23*/, Usposob'enie: ciche 
Berlin, dnia 21. sierpnia 1885 
godzina 4 minnt 40 po poładnin 

Rossyjsk. bankn. 202.26 Akcje kredyt. 467.00 

Lombardy 218.80 Uaticy jakie 99.30 

Poż. wsohod, w 5460:25 Austr. bankow 168.25 


Lwów, z lzby handlowej d. 22. sierpnia 1885 
1. Akcje: za „sztukę. 
bør kuponu bieżącego > płacą żądają 
bez dywidendy Sb, 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m. k. 243 00 246 00 
„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w:a. 226 60-228 50 
Banku kypot. galic 200 zł w.a. 274 50 278 50 
„ kred. galic. 300zł w.a., 225 — 230 — 
2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego: 


Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 99 25 100 25 
p o. a . 90 50 91 50 
M d awdyre TOKIOS 99 25 100 26 
glx ŻÓ 4 = 88 20-89 20 
Banku krajowego 4'/ "h w. a. 9150 92 50 
Banku hyp. gale. b , z 101 20 102 20 
i s > 96.35 97 35 


„o. Bmyl.410'/„prw 36 75, 199 75 
3. Listy dłużne za 100 złr. 

G. Z. kr. wi (d.6'/,) 3%, wlikw. 67 — 569 — 
» » » N 5" 2: ło | 53 — 56 — 
4. Obligi za: 100: złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k, 102 — 108 — 
Kom. banku kraj. 5 pr. w.a, Lem, 97 — 98 — 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w. a. 102 76 104 — 
Pożyczka „ „ 1883 4,'ję n ~ 90/76 91 756 
5. Losy. 

Miasta Krakowa . - 17 — 19 — 

„ Stanisławowa i 23 50 25 50 

6 Monety. 

Dukat holenderski 56.80 -5.90 
Dukat cesarski . 5.84 5.94 
Napoleondor : à 9.85 9.956 
Półimperjał rosyjski . è 10.17 -= 10.26 
Rubel-rosyjski srebrny. s 154 1.64 

ò „ papierowy... 1.221, 1.24'/, 
100 marek niemieckich 60.95 _ 61.66 


Srebro . : 
Kupony w srebrze , 


. . m — — — 


Rabryka „Nadesłame* nie pochodzi od Redakcji 
która też żainej odpowiedzialności xa nią nie prayjmaia 


Nadesłane. 


Wypłacamy ©. 


4, Listy zastaw. Tow. kred. a złr. 100.—- Š 

c Listy znsta w. Tow. kred. „ 100.15 S 
69, Listy zastaw. Banku hipot. „ 100.10 23 
BO, Listy zast. banku hip. prem. „  110.)0.).5 a 
G', Lisiy sast. banka hipotecz. ; „ 16030 | = 2, 
oblizacje iudemnizacyjae „  105.— B 


Molkal i Lilien 
Dom bankowy i kantor wymiany, 
we LWOWIE. b 


prowincji uskuteozniamy bezwłocznie 
wizji. s 


Do pana Franciszka J. Kwizdy, s. k. 
w 


Zlecenia 1 
bez doliczemia pro 


Pańskie preparaty weterynaryjne - mają, przy 


swem użyciu tę zaletę, że się okazują bezwzględnie 
doskonałemi. Wyborna jest skuteczność pańskiego 


płynu uzdrawiającego w różnych próbach tak da- 
lece, źe podpisane prezydjam czuje się być w mi- 


łem położeniu, wyrażenia panu zupełnego nznania 
i pańskie preparaty weterynaryjne każdemu jak 


najlepiej zalecić, 
Budapeszt, 3. lutego 1855. 
Prezydjum węg. Jokey-klubu 
Hrabia Gyula Karolyi. 
Co do składów odsyłamy do ogłoszenia o 
Kwizdy c. k. uprz. płynie uzdrawiającym, umie- 
Bzczonym w dzisiejszym numerze. 


e " ._ najobfiołej 
atkalozna woda misoralną 


SZCZKWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
ckatęszny bardzo na kasze! w oherebach szy 
katarach że!ądku | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad.j Wieden. | 


Na ETY 


o aAa 


i wypalona piętno na 
korka = —y 


dokładnie baczyć. 


Najtaniej! 


Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
wszystkich renenteratótów «= oPróspekt” Piero 
Zakładu wychowawczo-naukowego dla panien“ 
p. Marji Bielskiej. ' 


Sklad fabryczny farb, iakie- 

rów, pokostów, produktó 

chemicznych, — oraz hańdel 
materjałów. 


Hibner i Hanke 


we LWOWIE, 
Rynek 1. 38, we własnym domu 
poleca: | 


Farby olejne 


zupełnie do użycia zotowe do 
malowania drzwi, okien, podłóg, ścian i 
sufitów, domów, dachów, schodów, sprzę- 
tów ogrodowych i gospodar- 
skich, narzędzi rolniczych it. p.! 


FARBY 


Masą do zapuszczania podłóg 
własnego wyrobu w najlepszym gatunku, 
Lakier do podłogi, 
Lakier do tablic szkolnych, 
Najwyb. lakiery powozowe, 
rawdziwe angielskie z fabryki 
ilkinson, Heywocd i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery de 
robót wewnętrznych, zewnętrz- 
mych, drzewa, żelaza i skór, 
Farby suche, wszystkie gatunki, 

anilinowe, | 
do farbowania mate 


ry], 


e 
drukarskie, bronzy (proszek złoty), ix © 


w arkuyzach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów, 
tuszowe akwarelowe w guziezkach i la- 

seczkach, 
akwarelowe wilgotne w tubkach i mnszel 

kach, 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych, 
«rvdki do retuszowania, olejki i wer- 
niksy do robót artystycznych, pendzle, 

płótna malarskie, palety, stalugi i 

wszelkie przybory do 

rysowania. 


Artykuły dla folwarkow: 
smsrowidło do osi Żelaznych, 

oliwa do maszyn, ter gazowy, cement, 

gips, kit, asfalt, antimerulion. 


Środki do desinfekcji. 

kwas karbolowy w kryształach , 
b 4 w płynie, 
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
proszek desinfekcyjny, 
witriol żelaza, | 
dwusiarczan wapienny, 
(Doppelt schwefligsauer Kalk) 
jak również: 


maluwauia i 


antibakterion, 
proszek na owady, 
oszek na mole, 
fynktura na owady, 
kamforę i pieprz biały, 
nafłalinę. 
Przyrządy piwniczne: 
sgpunty i © do beczek 
Forli to sila j 
kapsle do butelek, 
masa do lakowsnia butelek, 
maszyny do korkowania butelek, 


= E beczek, 
korkociągi, 
maszyny do mycia flaszek, 
pipy åo zek. 


Artykuły gumowe: 
ai iak gumowe do gazu i do ściągania 
wody, wina, piwa, kwasu um. it. p. 
Frześcierkdła KET wiakjkio 
nztykuby gamówe i'ehirurgitzne, 
pasy do maszyn i młocarń znaj: 
epszych skór belgijskich we wazyst- 
kich szerokościaji, 
gurty do maszyn, węże konopie, 


ray eynowe i ołowiane, 
LA 
SPOT, 


lotki i kule. 
Artykuły toaletowe : 


mydła toełetowe, Extreiis d'odeur, Ean d 
Cologne, olejki „i pomady, 

lak do pieczętowania, 

Rtramiemt do pisania, do hektografi 
czerwony, niebieski, czarny, do zna- 
czenia bielizny i auto ny, 

farby do stampilij, guma i karuk roz- 
puszczone, 

kit do szkła i porcelany, 

sminrwwidło nieprzemakalne na skórę, 

smarewidła na kopyta ze sposobem 
użycia, 
= do broni 
-m do bucików czarny, złoty i mie- 


> 
czermidłe do skór, 
apre do koserwowania akóry. 
Wszystkie artykuły 
dla młynów parowych, tartaków, odlewarń 
żelaza, browarów, gorzelń, rafinerji nafty 
1 parafiny. 
Wszystko po najfańzzych cenach. 
Cenniki specjalne na żądanie gratjs i 
franeo: 2922 17—? 


BA. Przy zamówieniach za zaliczką upra- 
Sza się o przysłanie pewnej kwoty, która- 
y przynajmniej wyśterczała ną opłacenie 
tam i napowrót kosztów peeztowych w 
razie nieodebrania przesyłki. 


Do P. M £ telników 
„Gazety Narodowej”. 


KE 
Z powodu bardzo niekorzystnych 
stosunków eksportowych na Wse ód 
i do Rosji, jestem zmuszony mój 
olbrzymi skład 


derek na konie, 


złr. 55 ct. za PO 
Derki dla fiakrów 
w jasno-żółtem tle, z czerwono-CZaT" 
nemi burdurami 180 em. dł, 115 eu. 
szer. sztuka 2 zł. 50 et dopóki WY- 
starczy Zapas. 
Gdyby się nie podobały, będą bez 
trudności napowrót przyjęte. 
Listy upraszam adresować : 


Urient-Export-Bureau 

we Wiedniu, Favoriten. 

Świadectwo. SAT pra" mi 
8 


odwrotnie 27 'aztuk pańskich derek, 
szne, nadtè podobały się 


potem zadowolony w 
ne BL. m ae Piek- 
wszedzie. J. Romsoowsk 
kolei Kołomyja. 16783 2— 


za 


a= . 
è 


Wydawca i odpowiedzialay redaktor` Platon Kostecki. 


Z dniem 15. sierpnia 1885 został przeniesiony mój obficie zaopatrzony 


polecając skład wszelkich mebli : orzechowych, dębowych, giętych. żelaznych, luster, 
garniturów dla jadalai i sypialni, sprzedaję takowe taniej © 10, niż ci, którzy 
44 , j ? rzekomo WYSPRZEDAZ ogłaszają. Proszę zatem Szanowną Publiczność 
olejno-lakierowe i bursztynowo-lakierowe, się przekonać i mnie nadal swoimi względami zaszczycać. 


A. LUFT, Lwów, ul. Halicka 1. 7. 


|4£OIOIOIOIOIOOOIOOOJOKIOOCEK 


X KAROL RASCHK A 2 


[e 
Ó 


Wytszy zakład nankowo-wychowawczy dla panien 


konees, przez Wys ministerstwo oświaty i Wys. Radę szkolną krajową, 
pod kierunkiem | 


e e o e s 
Marji Bielskiej 

we LWOWIE, Rynek 1. 15. 
Program szkolny zawiera: 1) Dział przygotowawczy 2) ośm klas wy- 
działowej szkoły, 3) trzechletni kurs wyższy. 3111 1—12 
Zapis rozpoczyna się z d. 25. sierpnia. 


SĘ ZMIANĄ LOKALU "œu 


SKŁAD MEBLI 


z lokalu dotychczasowego przy placu Marjackim, da mojej własnej kamienicy 


E pod 1. 7. ulica HALICKA. WSE 


Staraniem mojem będzie Szanowną Publiczność i nadal rzetelnie obsłużyć i 


o tem 
2678 7—? 


IOAK IAIOAK IOIOIOKIOIOIOIOKIOKA 


Tarnów, %8 F Tarnów. % 


księgarnia, sktad nut, 
materjałów piśmiennych, czytelnia i wypożyczalnia nut 


oraz 


Skład fortepianów i pianin 
znajduje się teraz przy placu 
Kazimierza W. 
| BED" Ze względu, iż w dawnym lokalu znajduje się od 1. lipca także 
księgarnia, zwraca się uwagę szan. Publiczności, iż jedyna w Tarnowie 
chrześciańska księgarnia, istniejąca od roku 1825 pod firmą J. Milikowskie- 
go później W. Gazdy, następnie J. Delonga i Sp., obecnie zaś pod Pi 
szą firmą, przeniesiong zost%ła od lipca na plac - 


zimierza W. naprzeciwko dawnego lokalu. ka” ly z 
: 1— 


e 


3 


M blaszana o 300 gram, 1 zł, 60 ct. 


) 


| EB Siedlecki, J. Sobierajski, A. Stockmar, J- Trauczyński, C. Wiszniewski. En 


| 


Materje na ubrania damskie i męzkie. 


tylko z trwałej t debrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metry 10 centm, na 
ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 06 ct, na ubranie z lepszej wełny 8 zł na u- 
hranie z doskonałoj wełny 10 zł , na ubranie z zupełnie doskonałej „wełny 12 zł. 40 ct 
Petwian = najlepszej wełny w najmodniejszych kolorach na damakio ubrania 
metr zł, 220 i 240 — CZARNE TUICOT Palmerston na okrycia futer, z czystej wełny, 
na paltoty zimewe metr po £ sł LODEN na płaszcze damskie na deszcz i na ubrania, 
Pledy do podróży sztuka po 4, Ś, 8 i 12 złr Wykwintne materje na ubrania, na 
spodnie sarzutki, materje na paltoty i na płaszcze na deszcz, 


Pantalany, tyfel, gunia, 


sukna komisowe, kamgarny, azewioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, perwian, 
doskin poleca 
założony JAN STIKAROFSKRY, — 1866 — 
skład fabryczny w Bernie. 1313 1 2%] 


Próbki franco. Próbki dla pp. krawców hea franco, Wysyłki za pobraniem za 
10 zł. franco. Utrzymuję stały skład na przeszło 15U.0u0 zł. i rosamie si samo przez 
się, że w mym wielkim handlu światowym zostaje mi wiele resztek dlugości 1 do 5 metr, 
muszę zatem te resztki zhywać po zniaonych cenach wyrobu Każdy rozsądnie myslacy 
człowiek muai mi przyznać, że Z tych resztek nia mogę wysyłać próbek  alhowiem z 
tychże nichy zię nie zostało, gdybym tysięcznym zamówieniom chciał posyłać próbki 
Ogłanzenia niektórych firm, polecających resztki sukna, że wysyłają pr'hki tych resztek 
api czystem okpiszostwem, albowiem takowe nie pochodzą z resztek lecz z całych sztuk — 
co zresztą łatwem jest do zrozumienia, 

RESZTKI MOJE, ktoreby się niepodobały, chętnie wymieniam, lub zwracam 
pieniądze. Korespondencje przyjmuja i załatwiają się w językach niemieckim, węgier= 
skim, caeskim, polskim, francuskim i włoskim D 


gk "re wetmyuarskie zęz| 


Franciszka Jana ŃKwizdy w Korneuburgu, 


c. k. liweranta nadwornego i aptekarza obwsdowego, 


używane z nadzwyczajną skutecznością w stajniach | 


p 


Jej Mości królowej Anglii i króla Pruskiego , cesa- 
rza Niemiec, jak niemniej w stajniach wielu do- 
stojuych osobistości, z nadzwyczajnym używany 
skutkiem i odznaczony medalem londyńskim, pary- 
skim, wiedeńskim, mnichowskim i handburskim. 

€. k. koncesjonowany Kornenburski proszek dia bydła, 
Koni i owiec,; takowy skutkuje jako proszek pożywny dia by- 
dła przy regularnem zadawaniu podług długoletniego doświadczenia na 
brak chęci do jedzenia, przeciw podojom krwawym, na ule- 
pszenie mleka, jako Środek prezerwatywny na organa oddechowe i 
trawienia, podtrzymuje istotnie naturalną siłę odporną u zwierząt prze- 
ciw mal wym wpływom i umniejsza inklinację do chorób gruczołowych 
i kolek. 

C. k. uprz. płyn uzdrawiający (Waschwasser) dla koni. Uży- 
wany na wzmocnienie przed i po wytężających trudach, również jako 
środek pomagający na zewnętrzne uszkodzenia, gościec, reumatyzm, 
wywichnięcie, sztywność ścięgni i muszkułów itp. Flaszką 1 zł. 40 ct.; 
(tylko prawdziwy wtedy, jeżeli szyjka flaszeczki zamknięta jest paskiem 
czerwonego papieru, na którym umieszczono mój podpis i znak 
ochronny). s 

Pokarm wzmacniający dla Koni i bydła do prędkiego pod 
ratowania wychudłych i do przyspieszenia tuczności. W skrzynkach po 
6 złr., 3 złr. i w pakietach po ŻU ct. 

Waselina na kopyta końskie na popękane i kruche kopyta, 
puszka 1 złr. 25 ct. 

Kit na kopyta (sztuczny róg). Laseczka 80 et. 

C. k- uprzyw. proszek desinfekcyjny do stajen, tranzetów, 
kloak, jednocześnie jako wyborny środek wiążący sól nawozową. Pakiet 
i, kilo 15'€t., pół skrzynki 1 zł. 40 ct, cała skrzynka zł. 2 40. 

Proszek dla nierogacizny do przyspieszania tuczności 
i jako Środek zapobiegający Zchudnieniu zwierząt, niemniej jako środek 
prezerwatywny przeciw zgorzelinie, Wielki pakiet 1 złr. Z6 ct., mały 
pakiet 63 ct. a 

Mydło do zmywania przeciw chorobom naskórnym u 
zwierząt domowych, puszka blaszana o 100 gram. 80 ct, puszka 
2985B 1—2 


Prawdziwe preparaty powyższe znajdują się : 

We LWOWIE: u pp. aptekarzy: H. Biumenfeld, A. Sklepiński, J. Wie- 
wiórski. — En gross u pp.: J. Beiser apt., Z. Rucker apt., K. Krzyżanowski 
apt., Hubner & Hanke drogner. 

W KRAKOWIE: u pp. aptekarzy: H. Markiewicz (przedtem K. Redyk), 


5ross; M. Jawornieki, J. Janiga: 

Dalej En detail w aptekach. 

En gross: przez większe drogerie: Bełz, Biała, Biecz, Bielice, Bóbrka, 
Bochnia, Borszezów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżany, Buczacz, Czerniowce, 
Chodorów, Chorostkow, Uzortków, Dabrowa, Dębica, Dobromil, Drohobycz, Fry- 
sztak, Gliniany, Gtogów, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Kołomyja, Kossów, 
Krosno, Leżajsk, Milówka. Nadwórna, Nowy Sącz, Niemirów, Podgórze, Prze- 
worsk, Przemyśl, Przemyślany, Radomyśl, Rawa, Rohatyn, Rozdół, Rozwadów, 
Jizeszów, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Śniatyn, Sukal, Sta- 
nisławów, Staremiasto, Stryj, Sucha, Tarnopol, Tarnów, Ulanów, Ustrzyki, Wie- 
liezka, Wiśnica, Wojmiłow, Zaleszczyki, Zakliczyn, Złoczów, „migrod, Żołkiew, 
Żurawno, Żydaezów ete. 

Główny skład dla Gaiicji u pana P. Mikolascha, apteka 
raa we Lwowie. 


Centralny Skład rozsyłki: apteka obwodowa w Korneuburgu. 

Znajdują się jeszcze także we wszystkich miastach i miasteczkach mo- 
usrchii składy, które podają ód czasu do Czasu dzienniki. ; 

Ażeby zapobiedz Zamianom, uprasza się PT. publiczność, ażeby 
przy kupnie artykułów zawsze Żądano preparatu Kwizdy i baczyła na 
moją markę ochronną. 

Ktoby mi fałezerza wskazał, który nadu- 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed sąd 


odelągnąć do od dzialności , ot E 
dzenie 500 zir. i i s otrzyma wynagro 


ef 
% 
4 


2%- Nowo urządzony handel zg 


HERBATY chińsko-rosyjskiej 


Edmunda Riedla 


1.10. we LWOWIE, plac Marjacki 1. 
l 
zbioru ini weko 5 


pół kilo Cougo Nr. 1. zł. 1.60 

» u Souchong czarna „p 2. p 2.— 

w » Śouchong czarna „ 3., 3— 

c gy s» Kasjow ; by tS 

hd à » n Melange de Londres 5. „ &— 

da WA » „ Pecco 7. eea 

perme »  „ Karawanowa | uj © „RGG 

7 M'g najprz. „ 8. , 4 — 
rwie „ „ Qumpow perłowa „ 9 ,„ 3 

> „ przednia , 10. „ 4— 


Herbata Bouchong czarna zbiór majowy w oryginalnych chińskich skrzy- 
neczkach i ołowiu opakowana, złr. 3.75. Wysiawki herbaciane */, kilo zł. 1.30. 


Wysiewki herbaciane z najlepszych herbat pół kilo złr. 1.60. 


Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Opakowanie nie 


się nie iiczy. 3013 5—? 


Jedyna na całą Galicję 


Fabryka i skład broni 
ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we LWOWIE przy ulicy Karola Ludwika L i. 


FILIA w TARNOPOLU, 
poleca 


na sazon polowań największy wybór broni myśliwskić 


wyrobu własnego 
jakoteż najsłynniejszych fabrykantów zagraniczn ych 
S$" po cenach najtańszych. PE 
WYŁĄCZNY SKŁAD 


74 o 66 
Lanecastrówek „Diana 


wyrobu HENRI PIEPERA w LIEGE (w Belgii) 
po cenach ściśle fabrycznych; dalej 
PATRONY do wszystkich dotąd istniejących systemów i kalibrów 
PROCH w różnych gatunkach 


ŚRÓT prawdziwy angielski (Hartschrot) 1 klgrm we. wszystkich 
SaN 36 ct. Przy odbiorze 10 klgrm. z jednego gatunku po 33 at. 


PRZYBYTKI v najrozmaitszych gatunkach. 
Broń dla dam i dzieci 


Dubeltówki i pojedynki, odtyleowe Lefaucheux, Lancaster i kspslowe, 


SZTUCCE i PISTOLETY WIATROWE 
m fol strzelania bolcami i kulkami 
SZTUĆCE i PISTOLETY systemu FLO BERTA. 
Wszelkie REKWIZYTA i PRZYBORY dla myśliwych 
w największym wyborze. 
CENNIKI bogato ilustrowane oraz wzory patronów do strzelb, wyseła 
handel na każde żądanie franco. 2959 5—? 


} 


Sprzedaż komisowa chmielu 


„CARL WOLF, 


|| 


_ (IiWe maszynowa 


dla lokomobil, młocarń recz- 
nych, tartaków, młynów paro- 
wych i wodnych, 

i w ogóle do każdego innego użytku w 
gospodarsiwe. 
Smarowidło 
do osi żelaznych, 
Siarczan miedzi (siny kamień), 
tak hurtownie, jakoteż i częściowo, poleca 
po najtańszych cenach 
Skład fabryczny farb, lakierów, po- 
kostów, chemikalii, kiszek gumowych 
i artykułów browarniczych , — oraz 
haudel materjałów 


Hiibner i Hanke 


we Lwowie. Rynek, liczba 38. 
2963 3—? 


Kto stawia, 
ten wygrywa. 
Cały zapas słynnej 
facryki koców i de- 
rek na konie, przy- 
jęliśmy na siebie 
za połowę ceny i 
i sprzedajeniy, póki 

zapas starczy 
tylko za I złr. 75 ct. 
duże, szerokie. grube, niezużywalne 
DERKI na KONIE, 


Derki te są 190 ctm. długie i 130 
etm. szerokie, o kolorowej bordiurze, a 
grube jak deska, przeto niezużywalne, Do- 
stać u nas można także „jedwabne koce 
na łóżka* o najżywszych barwach, jak 
pąsowe, błękitne, zielone, pomarańczowe 
ete. w kratki sztuka po 3 złr. 25 ct., 8 
para za 6 złr. Dowodu o doskonałości i 


jtaniości naszych derek na konie dostar. 


czyć mogą Szan. publiczności znajdujące 
się w naszych biurach podziekowania i 
powtórne obstalunki wybitnych osób, z 
których parę tu przytoczymy: 

Byczkowce 4. marea 1885. Szan. pa- 
nie! Prosze mi przysłać jeszcze 40 derek 
takich jak poprzednie, koleją z oznaczonym 
terminem dostawy, za zaliczką, pod adre- 


cja Kalinowszczyzna via Lwów. 


doba nasz w istocie znakomity towar ŝtu- 
Żyć może otrzymany przez nas z Ham- 
burga drogą telegraficzną obstalunek od 
słynnego dyrektora cyrku, Renza. 
Telegram. Szan. Biuro ekspedycyjne! 
Proszę mi natychmiast przysłać jeszcze 
100 derek takich, jak te 112, które mi 
przedtem przysłaliście. Hager Cyrk Renza 
Hamburg. 1674 2—6 
Jeżeli więc kto za tanie pieniądze 
praguie mieć naprawdę dobre, trwałe i 
niezużywalne derki, niech się uda z zau- 
faniem do protokołowanego w sądzie han- 
dlowym : „Unirersal-Versandt-Bureau, — 


kawa 


dla konsumentów bezpośrednio pocztą 
w workach po 4/, kilo wagi n80 
wysyłana w gatunkach najwyśmienit. 


sz'ch, aromatycznych, 


niesfałszowanych za pobranient 


opłatnie z cłem i franeo 


ków dla odbiorcy. 
za klm? netto złr. 


Perłowa Ceylon wyśm. gr.-ziar. 1.92 
Arab. Mocca prawd. wybr. 1.18 
Cuba grub.-ziarn. najwyborn 1.76 
Ceylon plant. ciemno nieb. gruba 1.66 
Laguayra zielona wyborna 1.82 
Portorico zielona delikatna 1.58 
Pert. Costaricca wiel. mocna 1.54 
Menado (złota Jawa) ndr. sme. 1.50 
Pertowa Manilla żółta wyb. w. 1.46 
Egipska Mocca żółta ognista 1.48 
Java wyśm. jasna mocna 138 
Domingo wielko-ziarn. wybrana 1.36 
Campinas wyśm. Santos ndbr. 1.28 
Rio Ima wydatna mocna 1.2% 
Jamaica smaczna i mocna 1.18 
Bahia aromat. i moona 1.14 
Afrykańska perł, Mocca brun. 1.10 


Przy zamówieniu oryginalnych ba“ 
ionów po 50 60 klgr. koleją z cłem 


i franco pod adresem 
ostatniej stacji kolejowej 


Oliwa stołowa 


zupełnie czysta, nizejska oliwa oliw- 


kowa , jasno-żółta, łago 


5zł. 20 ct. za 4 kilo netto w dzbanku 


blaszanym z cłem i 


nalepsze, bardzo star 
cne złr. 550. Lacr 


salla zir. 


sem: Zofia Cielecka, w Byczkowcach, sta-! 


wietnym dowodem tego jak się po-! 


500 dukatów 
Kothego wody 


flaszka po 35 ct., dostanie kiedy” 


kolwiek znowu bolu zębó 


jemnego odoru z ust. 
„Zanachóneć 
i szybko skutk” 
do czyszczenia 45 
dobre i miękie 


„Kothego 
wyśmienit 
i: cy środe 

w, pudełko po 30 ct., 


Wino Malaga 


e, słodkie i mo“ 
ima zir. 6.80. 
Sherry złr. 7.20. Frontignan 
złr. 5.60. Madeira złr. 
5.60. Piołunkowe 
złr. 4.80. Cypern złr. 4.40, wszyst- 
kie wytrawne w beczułkach 4-litro* 
wyeh za pobraniem opłatnie z ełem 
i franco bez wydatków dla odbiorcy: 


R. MAITI w Trieście. 


mocnych 1 


bez wydań: 


odbiorcy do 


dna, "odka 


franco. 


5 20. Mar- 


2909 43—52 


A 


wypłacę tem 
kto po użyć% 


na zęby 


w lub nieprźi 


| Wen Ottakring, Hauptstrasse, 140. 


szczoteczki do zębów do 30 i50% 


Filia : Stadt, Rothenthurmstrasse, 5. poleca 


poleca się do komisowago kupna i sprzedaży wszelkiego gatnnku chmielu 


pod najpłynniejszemi warunkami. 1415 2—10 
we Wiedniu, w SAAZ 
II.. Franzansbriickenstrasie 3. Cze e h M 


zabija nieznośne muchy w pokojach, 
kuchniach i stajniach 


z zadziwiającą szybkością i pewnością tak dalece, że po kilku minutach u- 
wolni się każdy od przykrej tej plagi zupełnie. 
© Należy dokładnie baczyć. (O 
Tylko w oryginal nye GAĆ: prawdziwy tanio do nabycia 


łówny sklad 1872 1V 2—4 
J. ZACHERŁ, we Wieduiu, 1., Goldschmiedgasse Nr. 2. 


i w handlach i aptekach, także gdzie odnośne plakaty są wywieszone. 


p 


(MNE W E a wn e, T "pw | 
Najiepsze i najtańsze losy. — 8—13 ciągnień rocznie. 


Każdego miesiąca jedno lub dwa ciągnienia z główną wygraną zł. 50.000, 
25.000, 15.000, 10.000, 5.000, 1.000 i t. d. 
Franków 100.000, 4.000, 1.000 w złocie it. d, 
Najbliższe ciągnienie : austr. losów czerwonego krzyża; 1. września z głó- 
wną wygraną złr. 15.000. Węgier. losy czerwonego krzyża 1 listopada 
z grówną wygraną 10.000 złr. — 3 pre. król. serbskie 100 frank. — Losy 
18. listopada z główną wygraną 100.000 złr.— Lublańskie losy 2. stycznia 
1886 z główną wygraną 25.000 złr. ; 
Z powodu odbyć się mającego ciągnienia 1. września austr. losów 
Gzerwonago krzyża, pozwalam sobie ponownie zwrócić uwagę na skombino- 
waue przezemnie kwity pobowowe, pomnożone losami, o największej szansie 
dodając do dotychczasowych kombinacyj 2 pre. król, serbskie 


ane 
Fo pó oo franków i polecam : 
( 1 lublański los |) zu spłatą częściową w 
Grupa A ( 1 austrjacki los czerwoliego krzyża ) 29tu mies. rat. po % uł. 
( 1 węgierski los czerwonego krzyża ) 8 ciągnień rocznie 
( 1 3-pre. serbski los ) za spłatą częściową w 
Grupa B (1 lublański los ) 29tu mies. rat po 4 zł. 
( l'austrjacki los czerwonego krzyża | 10 ciągnień rocznie 
(1 8-pre serski los ) 
. (1 lablański los za spłaty częściową w 
Grupas (f1 awstrjacki los czerwonego krzyża ) 26iu mies. rat. po 4 zł. 


( 2 węgierskie losy czerwonego krzyża ) 13 ciągnień rocznie 


Wyżej wymienione ceny 0 tyle 
tychże cena podwyższona. | 

3-pre. król. serbskie losy, których główna wygrana wynosi 100.000 
franków w złocie, a najniższa 100 frank, w złocie, t. j. 50 złr., przynoszą 
3 pre. odsetków, Które również wypłacane bywają w złocie, w nadto 5 razy 
w roku ciągnione bywają, sĄ przez rząd zagwarsntowane i jako pewne, go- 
dne polecenia. Zresztą podnosi się kurs tych losów w stosunku do innych 
nader szybko. | e i 

Po złożeniu pierwszej raty zapewnia się wszystkim udział biorącym 
prawo do gry na powyższe losy we wszystkich ciągnieniach. Zamówienia 
w miarę zapasu wykonać możemy. 

Przy złożenia pierwszej raty otrzyma kupicie] prawnie ostemplowany 
kwit udziałowy, opatrzony serją | numerem z zapewnieniem natychmiasto: 
wego wzięcia udziału w grze na wszystkie główne i mniejsze wygrane. — 
Zamówienia najkorzystniej przekazem, na żądanie także za pobraniem 
pierwszej raty, w tym jednak razie wystarczy wymienienie grupy, —zała- 
twiają się rychło. — Prospekty, listy ciągnień i kalendarz narodowy na 
rok 1885 darmo. bada. 1597 1—2 

Wszystkie austrjackie i wegierskie losy sprzedajemy najtaniej na 
spłaty ratalne. l 

Użyte losy na kwity udziałowe złożone są w naszym kantorze stoso- 
wnie do ustawy do przejrzeuia, 

Rzetelnych zastępców dla Austro-Węgier poszukuje się, 

Wiedeński kantor wymiany i lombardu 
A GUTFEL D, dawniej Leuthoiz & Cmp., 
(istniejący od 1780) — we Wiedniu, “Stadt, Wipplingerstrasge, nr. 27. 
OESIE ZEDO" OZ E U 


mię obowiązują, o ile- nie będzie 


naprzeciw arcyhiskupiego pałacu. Jan Jerzy Kothe 

NB. Rozsyłka towarów odbywa sięjemeryt. dostawca nadworny w Mód 
albo po otrzymaniu pieniędzy, albo za za- koło Wiednia Villa Kothe. d 
liezką. Towar, który się nie spodoba, bę- We Lwowie prawdziwa do nabycia > 
dzie napowrót przyjęty. p. apt. P. MIKOLASCHA ulica Koper 

Ogłaszane przez innych derki po|ka i we wszystkich aptekach, handlaði 
zł. 1.55, możemy dostarczyć po zł, 120jkorzennych i perfum, galanteryjnyć 
za sztukw, materjałów. 2802 2—52 


Jing 


Tylko jeszcze do końca miesiąca 


są do nabycia: 
Dobre meskie Chiffonowe koszule sztuka po l zir- 
Dobre czysto płócienne KALESONY męskie parą po 1 zł. 
EKRAWATKI męskie w wielkim wyborze 
w magazynie fabrycznym 


M. Beyera i Spółki 


Lwów, ulica Karola Ludwika l. 1. 
3094 1—6 


Ces: król. up.z. galie. akcyjny 


Bank hipoteczny 


wydaje 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
t'l 9 w 60 3) 


Lwów 1. stycznia 1884. 
Dyrekcja. 


23 9 


2052 67 


(Przedruk nie będzie płacony.) 
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nowo odkryty 


Proszek zamorski, 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakany, mozgole, 

muchy, mrówki, stonogi, Mole, w ogóle wszelkie owady z 

nadzwyczajną niema] szybkością i pewnością tak dalece, Że z 
istniejącego pokolenia owadów ani siad nie pozostaje. 


Prawdziwy i tanio do nabycia 
w droguerji J. Andela 
13, zum „Schwarzen Hund* Husgasse 13, 
(13 mogqinikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze. 


WE LWOWIE u Zyg. Ruockera w apt. pod Srebr. Orłem, J- Beiser apt. 
Piotra Mikolasch apt; pp. Hibner 4 Hanke skład materjałów apt. JANL 
F. Weis. IRUMOSA: Uscher Sand. JAŚLE: R. Paloa apt. PRZEMYŚL: 
A.Faliszewski. RZESZOW; R. Wątrobski. ZAKOPANE: W. Riegalhaupt. 
ZŁOCZOW: Jos. Gódi, W KRAKOWIE:J. Tranczyński apt., A, Ha- 
wełka apt., E. Radler apt, Stockmar apt., W. Redyk apt. TARNOPOL: 
F. Jamrogiewicz apt. BRODY; Maks Roder apt. CHODOROW: St. Daszkie- 
wioz apt. FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt, KUTY: Aleks Zagajewski apt- 
KROSNO: Jan Łazarowicz handel korzen, delikatesów i win. KOŁOMYJA: 
J. Sidórowicz apt. i E. Stenzel apt. SOKAL: Eug. Wysoczański api: 
TARNOPOL: E. Frantz. 2923 5—12 


D 


Z drnkarni „Gazety Naradowej*. 


